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LENIN
Wiec w Paryżu
przetiwko prześladowaniu

POLMiOW
GENEWA (PAP). Staraniem 

polskiej sekcji francuskiego Ko­
mitetu Obrony Imigrantów i To­
warzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej — w poniedziałek od­
będzie się w sali Mutualite w 
Paryżu wiec pod hasłem jedno­
ści mas pracujących Francji i 
imigrantów, protestujących 
przeciw wysiedleniom demokra­
tów polskich i rozwiązaniu pol­
skich organizacji demokratycz­
nych-

ROBOTNICY 
korzystać będą 

z zysków zakładów
WARSZAWA (PAP). Dnia 19 

stycznia br. odbyło się posie­
dzenie sejmowej komisji pracy 
i opieki społecznej, pod prze­
wodnictwem posła Bufskiego 
(PZPR). Komisja wysłuchała 
sprawozdania o poselskim pro­
jekcie ustawy o funduszu za­
kładowym, zamieszczonym we 
wniosku posła Al. Zawadzkiego 
i towarzyszy.

Projekt ustawy przewiduje u- 
tworzenie wyodrębnionego fun­
duszu, zwanego funduszem za­
kładowym. Fundusz ten powsta- 
je w wyniku corocznego wy­
dzielania części zysku, osiągnię­
tego w danym zakładzie pracy, 
i przeznaczony jest na kultural­
ne, socjalne i mieszkaniowe bu­
downictwo ponadplanowe oraz 
na premiowanie pracowników.

Z kolei poseł Julian Kubiak 
(PZPR) zreferował poselski pro­
jekt ustawy o społecznej in­
spekcji pracy, zamieszczony we 
wniosku posła Aleksandrą Za­
wadzkiego i towarzyszy. Po dy­
skusji obydwa projekty ustaw 
zostały przez komisję przyjęte-

Społeczeństwo poznańskie
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masowo wziął udział w. 
uroczystościach z okazji 
26 rocznicy śmierci Wo­
dza t 'Rewolucji Socjali­
stycznej i twórcy pierw­
szego na świecie państwa 
socjalistycznego — Wło­
dzimierza II. Lenina.
Już w dniu wczorajszym w 

zakładach pracy i instytucjach 
odbyły się zebrania pracowni­
ków, na których o godzinie 17 
wysłuchano przemówienia Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, na-

iooo studemćw rannych
36 zabitychKRWAWA ROZPRAWA

policji francuskiej w Yielnamie

MOSKWA (PAP). W depeszy 
z Szanghaju agencja TASS po- 
daje doniesienia radia vietnam- 
skiego, według których francu­
skie władze kolonialne zamknę­
ły w Saigonie 4 gazety vietnam- 
skie za opublikowanie informa­
cji o liczbie ofiar krwawej roz­
prawy policji francuskiej z u- 
czestnikami demonstracji stu­
denckiej z dnia 9 stycznia. O- 
gniem karabinów maszynowych 
zamordowano wtedy 36 osób-, a 
a zraniono 1000 osób, w tym 100 
ciężko. Policja otworzyła ogień 
w chwili, gdy studenci odmó­
wili rozejścia się do domów i 
zażądali, aby marionetkowy gu­
bernator południowego Vietna- 
mu uwolnił studentów vietnam- 
akich, uwięzionych nielegalnie 
przez władze francuskie.

Rok VI ABCD Poznań, niedziela 22 stycznia 1950 r.

Nota rzqdu Chin Ludowych do rzqdu Bidaulł

Okrucieństwa wojsk francuskich w Yietnamie
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web&G ludności chińskiej,
nie będą dłużej tolerowane

PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych Cen­
tralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej Czou-En- 
Lai przęsła} ministrowi spraw zagranicznych Francji 
Schumanowi następującą notę, w sprawie okrucieństw 
popełnianych przez wojska francuskie wobec Chińczy­
ków zamieszkałych na terytoriach okupowanych przez 
Francuzów w Vietnamie:

„Według relacji Chińczyków 
zamieszkałych w Vietnamie, w 
dniu 19 listopada 1949 r. ponad 
100 żołnierzy francuskiego kor­
pusu ekspedycyjnego otoczyło 
osady wiejskie Czing-Ning i 
Liu-Kang w okręgu Vinh-Yen. 
Obie te osady są całkowicie 
zamieszkałe przez Chińczyków

Tafta ornsnizacia wrotoa 
w Niemczech Zachodnich

PRAGA (PAP). Agencja 
CTK donosi z Frankfurtu n. Me­
nem, iż w Niemczech Zachod­
nich powstała tajna organiza­
cja pod nazwą , Bruderschaft", 
na wzór organizacji „Konsul"/, 
która istniała w Niemczech po 
pierwszej wojnie światowej.

Celem organizacji „Bruder­
schaft” jest remilitaryzacja 

dawanego z okazji rocznicy 
śmierci Lenina przez Polskie 
Radio.

W tych zakładach pracy, 
gdzie znajdują się zespoły świe­
tlicowe, odbyły się bezpośred­
nio po audycji radiowej, wie­
czornice poświęcone pamięci 
Wł. II. Lenina. Ludzie pracy 
wysłuchali przemówień i wier­
szy o życiu i twórczości wiel­
kiego Wodza Proletariatu.

W dniu dzisiejszym społe­
czeństwo poznańskie uczci pa­
mięć Lenina na centralnej aka­
demii, która odbędzie się o go­
dzinie 18 w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego. Również po po­
łudniu odbędą się akademie 
żałobne w wielu instytucjach 
i organizacjach. Uczestnicy tych 
akademii zapoznają się z ży­
ciem i działalnością Wł. II. Le­
nina.

Kino „Bałtyk” wyświetlą dzi­
siaj film pt. „Lenin", będący o- 
brazem wielkiego dzieła Wo­
dza Proletariatu, jakim była 
Rewolucja Październikowa i u- 
tworzęnie pierwszego państwa 
socjalistycznego. W Muzeum 
Wielkopolskim zostanie otwar­
ta o godzinie 12 wystawa pt. 
„ZSRR — kraj stu narodów". 
Zapowiedź tej wystawy wzbu­
dziła w społeczeństwie poznań­
skim duże zainteresowanie.

Miasto przybrało dzisiaj od­
świętny wygląd. Liczne gmachy 
reprezentacyjne i zakłady pra­
cy udekorowano portretami 
Wł. II. Lenina.

i liczą około 160 mieszkańców, 
którzy nigdy nie brali udziału 
w życiu politycznym wsi i 
przestrzegali jak najściślejszą 
neutralność w wojnie francu- 
sko-vietnamskiej.

Mimo to żołnierze francu­
skiego korpusu ekspedycyjnego 
wdarli się do domów Chińczy-

Niemiec Zachodnich i podsyca­
nie dążeń rewizjonistycznych 
odnośnie wschodniej granicy 
Niemiec.

Do oiganizacji tej przyjmo­
wane są wyłącznie osoby, zaj­
mujące kierownicze stanowi­
ska w życiu politycznym i eko­
nomicznym Niemiec Zachod­
nich oraz wybitni specjaliści 
wojskowi. Organizacja finanso­
wana jest przez ciężki prze­
mysł zachodnio-niemiecki.

Na czele tej organizacji stoi 
generał von Manteuffel. Wy­
bitnym członkiem organizacji 
jest również hitlerowski mar­
szałek von Rundstedt, który o- 
świadczył, iż: „odrodzenie ar­
mii niemieckiej powinno nastą­
pić w roku bieżącym". Zgodnie 
z życzeniem kół amerykań­
skich generałowie Huber i 
Manteuffel opracowali dla pre­
miera zachodnio-niemieckiego 
„rządu" marionetkowego Ade- 
nauera plan odbudowy armii 
niemieckiej.

Ministerstwo wojny USA za­
prosiło niedawno do Waszyn­
gtonu grupę niemieckich spe­
cjalistów wojskowych, celem 
zaznajomienia ich z osiągnię­
ciami nauki militarnej od 
chwili kapitulacji Niemiec hit­
lerowskich.

Malnl wci litecu»sieli 
Bezpłatne roboty przymusowe w Jugosławii

MOSKWA (PAP). Dzien­
nik „Trud" podaje obszerny 
przegląd jugosłowiańskiej re­
wolucyjnej prasy emigracyj­
nej, który rzuca znamienne 
światło na warunki życia i pra­
cy jugosłowiańskiej klasy ro­
botniczej pod faszystowskim re­
żimem Tito.

Organ jugosłowiańskich 
wolucyjnych emigrantów 
ZSRR — „Za socjalisticku 
goslaviju" donosi, że w ostat­
nich miesiącach ubiegłego ro­
ku przy wyrębie lasów i w ko­
palniach pracowało przymuso­
wo i bezpłatnie ponad 450 tys. 
ludzi, których spędzono tam w 
drodze „mobilizacji". W kopal­
ni miedzi w Borze (odstąpionej 
przez Tito kapitalistom amery-
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ków, wywlekli wszystkich męż­
czyzn niezależnie od wieku na 
rynek i poczęli się nad nimi 
znęcać. Żołnierze korpusu fran­
cuskiego pobili w bestialski 
sposób wszystkich mężczyzn, 
a następnie zgwałcili kobiety i 
poczęli plądrować mieszkania. 
Wszystkie cenniejsze przed­
mioty zostały w obu osadach 
zrabowane. Mieszkańcy osad 
legitymowali się dokumentami 
chińskimi, lecz dowódca od­
działu francuskiego darł je na 
strzępy.

Po ograbieniu obu osad i spa­
leniu kilku domów oddział 
francuski wycofał się, zabiera­
jąc zapasy żywność! oraz trzo­
dę chlewną i cały drób.

Nota podkreśla że tego ro­
dzaju okrucieństwa francu­
skiego korpusu ekspedycyj­
nego wobec Chińczyków, za­
mieszkałych w Vietnamie, 
nie są odosobnione.
Tak np. cała wieś Tung-Yung 

w prowincji Quang-Yen, za­
mieszkała przez Chińczyków, 
została niedawno spalona przez 
żołnierzy francuskich. Wt wsi 
Tung-Ch;ao w okręgu Hongai 
obywatel chiński Li został za­
mordowany wraz z dwoma sy­
nami przez żołnierzy francu­
skich.

Ludność chińska w Yietna­
mie donosi o licznych innych 
okrucieństwach francuskich 
tfojsk ekspedycyjnych.

Nota podkreśla, że okrucień­
stwa żołnierzy, francuskich wo­
bec Chińczyków, zamieszka­
łych w Vietnamie nie mogą 
być dalej tolerowane przez na­
ród chiński. Odpowiedzialność 
za te okrucieństwa spada cał­
kowicie na rząd francuski.

Nota stwierdza w zakończe­
niu że rząd centralny Chińskiej 
Republiki Ludowej zastrzega 
sobie prawo żądania odszkodo­
wań oraz domaga się ukarania 
sprawców przytoczonych okru- 
cieństw.

Dzieła Mickiewicza 
własnością najszerszych mas pracujących
WARSZAWA (PAP). Kończy się Rok Mickiewiczowski, 

zainaugurowany w 150 rocznicę urodzin wieszcza, poęty-my- 
śliciela i rewolucjonisty poety

W ciągu bez mała 150 lat 
rządzące* w Polsce klasy pre 
parowały dzieła Mickiewicza na 
swój użytek, a obraz tego wiel-

kańskim) — pracowało przy­
musowo i bez pobierania za­
płaty ponad 360 tys. osób. Ty­
siące „zmobilizowanych" w ten 
sposób robotników giną z gło­
du i wycieńczenia.

Czasopismo „Za socjalisticku 
Jugoslaviju" donosi, iż w 
związku ze wzrostem fali straj­
kowej rząd titowski skierował 
do kopalń ponad 8 tys. specjal­
nie wyszkolonych agentów, 
którzy będą szpiegować górni­
ków i wykrywać „niezadowolo­
nych i sabotażystów". Ten śro­
dek nadzwyczajny, zastosowa­
ny przez klikę Tito, stanowi 
dobitny dowód, iż opozycją 
antytitowska rośnie i praybiera 
na sile.

Pisma Lenina zdobywają 
coraz liczniejsze rzesze czytelników 

cr POLSCE
WARSZAWA (PAP). Polska Ludowa rozwinęła szeroką ak­

cję, zmierzającą do upowszechnienia dzieł genialnego wodza 
mas pracujących i przyjaciela postępowej ludzkości — Włodzi­
mierza Lenina.
Od roku 1945 błyskawicznie ] Leninie dotarły do najszerszych 

wzrasta liczba wydanych w Pol­
sce dzieł Lenina i ich nakład. 
W ciągu zaledwie pięciu lat sta­
raniem jednego tylko wydaw­
nictwa — „Książka" (od r. 1949 
— „Książka i Wiedza") ukazało 
się 20 prac Lenina, o nakładach 
sięgających setek tysięcy eg­
zemplarzy każda. Np- „Dziecię­
ca choroba lewicowości w ko- 
muniźmie" wyszła w ilości 
320.000 egzemplarzy, „Imperia­
lizm jako najwyższe stadium 
kapitalizmu" — w 341.000 egz., 
„Marks, Engels Marksizm" — 
275.000 egz.

Dział literatury marksistow­
skiej „Książki i Wiedzy" przy­
stąpił ostatnio do wydania zbio­
ru dzieł Lenina. Na półkach 
księgarskich ukazał się tom 14, 
zawierający genialną pracę 
„Materializm a empiriokryty­
cyzm"- Wkrótce wyjdzie z dru­
ku I tom „Dzieł".

W rocznicę zgonu Lenina 
„Książka i Wiedza" wydała w 
pięknej szacie graficznej z pie­
tyzmem przygotowaną książkę 
pt. „Krótki zarys życia i dzia­
łalności W. I. Lenina" oraz „Sta­
lin o Leninie". Nakład obu wy­
dań wynosi po 250.000 egz. każ­
de- Ponadto w setkach tysięcy 
egzemplarzy ukazały się życio­
rysy Lenina, wydane przez Żarz, 
gł. ZMP, Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i inne wydawnic­
twa.

Książka Lenina i książka o

ludu polskiego.
kiego człowieka, którego całe 
życie było walką o znalezienie 
drogi do Polski sprawiedliwo­
ści społecznej i wolności wy­
paczyły tuszując całą prawie 
działalność i twórczość rewolu­
cyjną poety. Mickiewicza praw­
dziwego, niespaczonego, Mic­
kiewicza, który marzył o tym. 
ażeby głos jego usłyszyły masy 
ludowe przywróciła tym ma­
som Polska Ludowa.

Dzieła wieszcza wychodzą w 
Polsce w tak olbrzymich na­
kładach, jakich nie znały dzie 
je wydawnictw polskich.

W imponującej akcji wy­
dawniczej, rozwiniętej w Roku 
Mickiewiczowskim, niewątpli­
wie czołową pozycję zajmuje 
wydany przez „Książkę i Wie­
dzę" w nakładzie 250 .tys. egz. 
„Pan Tadeusz". W takim sa­
mym nakładzie ukazu e się ta­
nie wydanie , Pana Tadeusza" w 
serii „Biblioteki klasy robotni­
czej". W najbliższej przyszło 
ści pojawią się na półkach 
księgarskich w ładnej szacie 
graficznej wznowione wydania 
„Sonetów", „Ballad" 
„Wybór liryk”.

oraz

mas pracujących Polski.

^apasza.
Rady Naczelnej 

Stronnictwa 
Pracy 

do Prezydenta R. P.
WARSZAWA (PAP). 

Prezydent RP otrzyma! 
następującą depeszę:

„Rada Naczelna Stron­
nictwa Pracy prosi Ob. 
Prezydenta o przyjęcie 
wyrazów czci i zapew­
nienia, że skonsolidowa­
ne Stronnictwo Pracy, 
wierne najlepszym tra­
dycjom swego ruchu po­
mnoży swoje wysiłki i 
wniesie swój twórczy 
wkład w służbie Polski 
Ludowej oraz światowe­
go obozu pokoju i postę­
pu.
Sekretarz Rady Nacz.

(Jan Zagierski) 
Prezes Rady Naczelnej

(Stefan Brzeziński)

Staraniem „Czytelnika" wy­
chodzi z druku narodowe wy­
danie dzieł Mickiewicza, w ilo­
ści ok. 100 tys. egz.

Akcja wydawnicza jest za­
ledwie jednym odcinkiem ogro­
mu pracy, którą prowadzi 6ię 
w Polsce Ludowe; w kierunku 
popularyzowania życia i twór­
czości Mickiewicza. Genialny 
poeta stał się w odrodzonej 
Polsce własnością najszerszych 
mas pracujących.

Napady rabunkowe
Amerykanów 
w Niemczech Zach.
BERLIN (PAP). Dzienniki 

donoszą, że mnożą się wypad­
ki napadów rabunkowych żoł­
nierzy 
miecką 
Bremie 
kańscy 
bank i
rzędników zabrali 20 tysięcy 
marek. W Kassel czterech a- 
merykańskich żołnierzy pobiła 
ciężko kierowcę taksówki.

amerykańskich na nie- 
ludność cywilną. W 

dwaj żołnierze amery- 
dokonali napadu na 
po sterroryzowaniu u-



Kampania cukrownicza
pomyślnie zakończona

Komentarz dnia

Wywiad z Ministrem
Przemysłu Rolnego i Spożywczego

WARSZAWA (PAP). Minister Przemyślu Rolne* 
go i Spożywczego Inż. Bolesław Rumiński w wywia­
dzie udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP omó­
wił wyniki oraz przebieg 
krowniczej.

tegoroczne] kampanii cu-

Tegoroczna kampania nie by­
ła łatwa Długotrwały okres 
suszy w drugiej połowie lata 
i epidemie nie sprzyjały proce­
som wzrostu i dojrzewania bu­
raków. Tylko dzięki dyscyplinie 
i współpracy plantatorów z 
przemysłem udało się ha czas 
uratować zagrożone przez 
szkodniki buraki oraz dokonać 
planowego sprzętu i zwózki 
całości plonu.

Dzięki pełnej mobilizacji ro­
botników cukrowni, ich ścisłe­
mu współdziałaniu z rolnic­
twem, a przede wszystkim 
wcześniejszemu rozpoczęciu 
kampanii i współzawodnictwu 
pracy, udało Się poważnie 
skrócić okres kampanii i unik­
nąć większych strat w cukrze, 
tak, że większa część cukrowni 
już w początku grudnia zakoń­
czyła kampanię.

Współzawodnictwo 

I jego wyniki
Współzawodnictwo grupowe 

w cukrowni „Borowiczkl" dało 
asumpt w wielu cukrowniach 
do pogłębienia i wzbogacenia 
foim współzawodnictwa- pracy. 
Wzrosła znacznie produkcja 
cukru w ciągu doby,, jak rów­
nież oszczędności, w skutek 
zmniejszenia strat cukru, o- 
szczędności węgla i materia­
łów pomocniczych. Projekto-

Kochamy swój język i swą
Ojczyznę, pracujemy 

najwięcej nad tym, by jej 
masy pracujące (czyli QjlO 
jej ludność.) podnieść do 
poziomu świadomych demo­
kratów i socjalistów. Nas 
najbardziej boli, gdy widzi­
my i czujemy, jakim gwał­
tom, uciskowi i szykanom 
poddają naszą piękną Oj­
czyznę carscy kaci, szlach­
ta i kapitaliści, Jesteśmy 
dumni, że gwałty te wywo­
łały opór w naszym środo­
wisku, w środowisku^ Wiel­
korusów..,

Posiadamy w pełni uczu­
cie dumy narodowej i dla­
tego właśnie szczególnie 
nienawidzimy swej niewol­
niczej przeszłości (kiedy to 
szlachta obszarnicza pro­
wadziła na wojnę chłopów, 
by dusić wolność Węgier, 
Polski, Persji, Chin) i swo- 
jej niewolniczej teraźniej­
szości, kiedy ci sami ob­
szarnicy — ze współudzia­
łem kapitalistów — prowa­
dzą nas na wojnę, by du­
sić Polskę i Ukrainę, by 
dławić ruch demokratycz­
ny w Persji i Chinach, by 
wzmocnić bandę Romano­
wów, Bobryńskich, Purysz- 
kiewiczów, hańbiącą naszą 
wielkorosyjską cześć naro­
dową. Nikt nie jest winien, 
że urodził się niewolni­
kiem, lecz niewolnik, któ­
remu nie tylko są obce dą­
żenia do -własnej wolno­
ści, lecz który usprawiedli­
wia 1 upiększa swoje nie­
wolnictwo (np. nazywa zdła­
wienie Polski, Ukrainy itd. 
„obroną Ojczyzny" Wiel­
korusów), taki niewolnik 

sługus f cham, wywołu­
jący słuszne uczucie obu­
rzenia, pogardy i obrzydze­
nia.

Wielkorusi nie mogą 
„bronić Ojczyzny" inaczej, 
niż pragnąc klęski caratu 
w każdej wojnie, jako naj­
mniejszego zła dla 9/iO 
ludności Wielkcrosji, bo­
wiem carat nie tylko uciska 
te 9/10 ludności pod wzglę­
dem ekonomicznym i poli­
tycznym, ale również de­
moralizuje, poniża, hańbi, 
prostytuuje ją, ucząc uci­
skać obce narody, ucząc 
osłaruać swą hańbę obłud­
nymi, rzekomo patriotycz­
nymi frazesami.

Z artykułu Lenina ,,Q dumie 
narodowej Wielkorusów", 
drukowanego 12 II 1914 roku,

wana kwota oszczędności prze-g 
myslu cukrowniczego w wyso­
kości około 2,4 miliarda zł zo­
stanie znacznie przekroczona. 
W rezultacie tych osiągnięć 
koszty własne produkcji cukru 
są w bieżącej kampanii niższe, 
niż w roku 1948.

Flary na przyszłość
Kontraktacja buraków do 

pierwszej kampanii planu 6-let-

100 nowych szkół rolniczych
wyszkoli kadry praktyków-specjalistów

WARSZAWA (PAP). Dn. 
20 stycznia br. Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. uruchamia 
ok. 100 jedenasto-miesięcznych 
Państwowych Szkół Praktyków- 
Specjalistów, które nastawione 
zostaną na specjalizację z 6 ró­
żnych gałęziach rolnictwa, jak 
np.: z zakresu mechaniki rol­
nej, upraw polowych, chowu 
bydła j trzody chlewnej, służby 
weterynaryjnej, melioracji ra­
chunkowości rolnej Itp, Celem 
tych szkół jest dostarczenie 
państwowej administracji rok

Obrady
Sw:a’owej Federacji 

Młodzieży Demokratycznej 
BUKARESZT (PAP). W 

Bukareszcie rozpoczęły się o- 
brady sesji Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 
Na porządku dziennym zna'- 
dują się następu ące sprawy: 
1) zadania Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej 
i demokratycznych organizacji 
młodzieżowych w waice o o- 
bronę praw dzieci o demokra 
tyczne wychowanie I wykształ­
cenie dzieci; 2) walka wło 
sklej młodzieży demokratycz 
nej o pokój o swe prawa go­
spodarcze 1 polityczne; 3) sto 
sunek do kierownictwa ..Ludo­
wej Młodzieży Jugosławii”.

Prokurator domaga się 
wysokiego wymiaru kary 
w procesie urzędników OUL-u 

sabotujących dzieło odbudowy kraju
Trwający od 12 grudnia ub. roku z przerwami proces prze­

ciwko b. wyższym urzędnikom O. U. L., przed Sądem Apela­
cyjnym w Poznaniu dobiega ostatecznie końca. W dniu wczo­
rajszym zabrał glos oskarżyciel nubliczny, który wniósł o u- 
karanie: Stanisława Namysłowskiego na 15 łat więzienia, Sta­
nisława Michałowskiego na 12 lat, Antoniego Friezego na 10 
lat, Bolesława Karaśkiewicza na 8 lat, Józefa Gumnego na 
7 Jat oraz Edmunda Widermańskiego i Józefa Stachowiaka po 
3 lata więzienia.

Na wstępie swego przemó­
wienia prokurator podkreślił 
m, in. że, jest to proces nieco­
dzienny ze względu na wystę­
pujące w nim osoby oskarżo­
nych. rekrutujących się ze sfer 
inteligencji z wyższym wy­
kształceniem, którzy — wyko­
rzystując zaufanie, jakim ob­
darzyła ich klasa pracująca, 
przez powierzenie im kierow­
nictwa urzędem — uprawiali na 
przestrzeni dwóch lat wrogą 
działalność, sabotując wysiłki 
robotnika w budownictwie go­
spodarki socjalistycznej w na­
szym Państwie Ludowym.”

Przechodząc do oceny cało­
kształtu działalności O. U. L. 
stwierdził prokurator, że pro­
ces obecny to nie sąd nad po­
szczególnymi oskarżonymi 1 icff 
przestępczą działalnością, lecz 
sąd nad działalnością kierow­
ników urzędu, powołanego do 
spełnienia niezmiernie ważnych 
zadań w dziedzinie gospodar­
czej Polski Ludowej; to sąd 
nad elementami wstecznymi.

Przewód sądowy — stwier­
dził oskarżyciel publiczny — 
odsłonił obraz rzeczywistej

niego już się rozpoczęła. Kam­
panię tę rozpoczynamy pod 
trzema hasłami: dalsze wydat­
ne podniesienie ptonu z 1 ha, 
szersze włączenie drobnych i 
średnich chłopów do kontrak­
tacji, rozszerzenie kontraktacji 
na tereny gospodarczo zacofa­
ne. x

Tegoroczny wynik tzw. akcji 
konkursowej buraka, która o- 
bjęła już wiele tysięcy chło­
pów, pokazuje najlepiej, jak 
można i jak należy podnosić 
plony. Średni plon na planta­
cjach przemysłowych wyniósł 
około 184 q z ha, podczas gdy 
średni plon na poletkach kon­
kursowych wahał się .grani­
cach około 350 q z ha. Jeżeli 
dodamy, że średni plon na 
plantacjach zwykłych u kon­
ie ursistów wynosił blisko 240 
ha, czyli tyle, ile wynosić ma 
przy końcu planu 6-letniego — 

nej, spółdzielczości i gospodar­
stwom uspołecznionym odpo­
wiednie; liczby rolników - fa­
chowców. Trzeba zaznaczyć, że 
szkoły te są uruchomione w 
Polsce po raz pierwszy.

Do szkół tych skierowana zo­
stała przez ZMP, ZSCh i SP 
młodzież, mająca za sobą szko­
łę podstawową, rekrutującą 
się spośród drobnych j średnich 
rolników, robotników rolnych i 
członków spółdzielni produk­
cyjnych. ™Wszyscy przyjęci 
uczniowie otrzymali pełne sty­
pendia państwowe.

Szkoły wyposażone zostały 
w® wszelkie potrzebne sprzęty, 
pomoce naukowe, świetlice i 
biblioteki. Przy każdej z tych 
szkół uruchomiony został rów-' stwach, związanych z rolni- 
nież internat, obliczony na 501 ctwem.

Korzystne zmiany
w te-croczr.e’ organizacji kontraktowania

WARSZAWA (PAP). Po*!
niewŁŻ w bieżącym roku 
zwiększyła się znacznie ilość 
ziemiopłodów, objętych kon« 
traktowaniem, w organizacji 
kontraktowania nastąpiły pew* 
ne zmiany.

Umowy plantacyjne zawle= 
ranę będą w bieżącym roku 
pomiędzy instytucjami kon­
traktującymi, a rolnikami za 
pośrednictwem mężów zaufa­

działalności O. U. L. w Pozna­
niu, kierowanego przez oskar­
żonego Namysłowskiego, dzia­
łalności będącej w jaskrawej 
sprzeczności z kardynalnymi 
zasadami i obowiązkami nało­
żonymi w tym względzie na ten 
urząd.

Oskarżeni Namysłowski .i Mi­
chałowski, jak to podkreślił 
biegły radca Kern, przez roz­
dysponowanie obiektów prze­
mysłowych na rzecz prywat­
nych przedsiębiorców i fabry­
kantów, w sposób niezgodny z 
podstawowymi założeniami po­
lityki gospodarczej, przyczynili 
się do tego, że na terenie woj. 
poznańskiego przemysł pry­
watny rozbudował się do roz­
miarów. w jakich nie znajdo­
wał się przed wojną.

Na zakończenie swego prze­
mówienia prokurator zazna­
czył, że wyrok będzie potępie­
niem tych, którzy nadużywali 
zaufania klasy pracującej i sa­
botowali jej wysiłki.

W dniu dzisiejszym przema­
wiać będą obrońcy, Ogłoszenie 
wyroku nastąpi prawdopodob­
nie we wtorek. (lc) 

to widz'my jak dodatnio wpły­
wa akcja konkursowa na roz­
wój plantacji.

Dotychczasowe wyniki przy 
włączaniu drobnych i średnich 
chłopów do kontraktacji są 
również bardzo pouczające. 
Jeszcze przed dwoma laty kon­
traktacja buraka obejmowała 
zaledwie 200 tys. chłopów do 
5 ha i około 250 tysięcy chło­
pów od 5 do 15 ha. Obecnie 
istnieje około 350 tys. drob­
nych plantatorów i drugie tyle 
średnich.

Cukrownictwo polskie, 
reprezentowane przez bli. 
sko 100-tysięczną rzeszą 
robotników i około 1-mi­
lionową masę plantato- 
rów-chłopów, rozumie do- 
brze swe zadania i potrafi 
je wykonać.

\

do 60 uczniów. Nauka w tych 
szkołach nowego typu prowa­
dzona będzie równocześnie z 
zajęciami praktycznymi w go­
spodarstwach szkolnych, ośrod­
kach maszynowych, lecznicach 
weterynaryjnych itp. zależnie 
od specjalizacji. Równolegle 
prowadzone będą klasy dla 
młodzieży miejscowej, nie po­
trzebującej korzystać z inter­
natów.

Wszyscy absolwenci tych 
szkół zatrudnieni zostaną — 
zgodnie z obranym kierunkiem 
specjalizacji w PGR-ach, pań­
stwowej służbie wodno-melio­
racyjnej, państwowej służbie 
weterynaryjnej, ZSCh i innych 
usp o łeczni o n y ch p r z ed®i ęb i oi -

Tragiczna śmierć polskich górników 
we francuskich kopalniach

wuMjia z.wiuk.1 Kazimierza Ka­
ski, lat 42. który od 27 lat pra- sprowicza. Kasprowicz był je- 
cował w kopalniach francu dynym żywicielem rodziny 
skich, Stan Durczewskiego, któ składającej się z chorej matki' 
ry został przewieziony do szpi- > i nieletniego rodzeństwa.

liczby, 
które raduja każdego demokratę

Na czołowych miejscach postępowej prasy całego świata 
ukazał się w czwartek komunikat Cenl^lneg0 ^czento 
etycznego przy Radzie rew ZSR^ o przboczeń u
państwowego planu na 1949 r. wspau«y j

Rad jest bowiem radosnym zjawiskiem n y °bóz
wateli sowieckich. Napawa on P0.02^1 WVŻS70ść socjali- 
pokoju, raz jeszcze dobitnie potwierwyzszosc sw a 
stycznej gospodarki planowej nad gospodarką kapita 

61Olongdy na zachodzie wzrasta bezrobocie, gdy z dnia na 
dzień widocznie pogarsza się sytuacja ekonom.czna, g y 
zamykają się coraz "to nowe fabryki, gdy rozszerzają się 
nieużytki rolne .gdy wreszcie wypacza się nauka 1 wyrod 
nieje kultura - dochody robotników i pracowników umy­
słowych w ZSRt wzrastają w ciągu jednego tylko roku 
o 12 proc., dochody rcrfników o 14 proc., w zakładach nau­
kowych kształci się o 2 miliony osób więcej, ,n.z w u . r.,, 
rośnie bezustannie majątek narodowy, rozkwita wszech­
stronnie kultura. .

I nia, powołanych w porozumie­
niu z gminnymi zarządami 
ZSCh. Główne instytucje kon­
traktujące: Centrala Rolnicza 
Spółdzielni .Samopomoc
Chłopska", Polskie Zakłady 
Zbożowe oraz Centrala Ogrod­
nicza, które w tym roku Ściśle 
będą z sobą współpracowały, 
przeprowadzą kontraktowanie 
przez wspólnych mężów zauta- 
nią.

W roku bieżącym ulegnie 
poza tym zmianie system fi­
nansowania większości upraw 
kontraktowanych i , sposób 
końcowego rozliczenia. Wszy­
stkie sprawy finansowe przy 
kontraktowaniu większości u-- 
praw przeprowadzi w tym ro­
ku aparat kredytowy Ranku 
Rolnego. W tych miejscowo­
ściach. gdzie Bank Rolny nie 
posiada jeszcze dostatecznie 
rozbudowanego aparatu kre­
dytowego finansowanie prze­
prowadzą częściowo instytucje 
kontraktujące, na zlecenie i 
rachunek Banku Rolnego.

Zmianie uległo również u- 
bezpieczenie ziemiopłodów w 
Państwowym Zakładzie Ubez­
pieczeń Wzajemnych. Uprawy 
najba-dziej narażone na klęski 
żywiołowe ubezpieczane będą 
automatycznie w PZUW, z 
chwilą zawarcia przez rolni­
ków umowy plantacyjnej.

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że długa lista górni­
ków polskich, którzy stracili 
życie w kopalniach francu­
skich, powiększyła się o jesz­
cze jedną ofiarę. W miejsco­
wości Verquin (grupa kopalń 
Noeux Les Mines) wybuch ła­
dunku dynamitowego spowodo­
wał śmierć górnika polskiego 
Leona Nowakowskiego, liczą­
cego lat 35. Zmarły osierocił 
Żonę i 2 dzieci.

W tej samej eksplozji do­
znał ciężkich obrażeń drugi 
górnik polski Roman Durczew-

Takie osiągnięcia wymagają jednak racjonalnej P^cy, 
doświadczenia, planu opartego na przodujących teoriach i 
co bodaj najważniejsze — świadomości, że pracuje się d a 
siebie, ,dla swojej ojczyzny, a nie dla garstki rodzimych 
lub obcych wyzyskiwaczy. , .

Czytajmy uważnie komunikat, czemu zawdzięcza obywa- 
tel sowiecki coraz lepszą aprowizację, wygodne mieszkania, 
udoskonaloną komunikację, zapewnienie dzieciom nauki, do­
skonałą opiekę zdrowotną?

Oto już w IV kwartale 1949 r, produkcja przeny^wa 
przekroczyła poziom przewidziany planem na 1950 r., oto 
przeprowadza się na szeroką skalę zakrojone prace na od­
cinku mechanizacji ciężkich robót, ,oto rozpoczęto seryjną 
produkcję 300 nowych typów maszyn. Dzięki zwiększeniu 
wytwórczości zwiększyła się podaż materiałów przemysło­
wych. Podobnie ma się rzecz’ w rolnictwie. Łączne zbiory 
zbóż w 1949 r. osiągnęły niemal rozmiary przewidziane na 
1950 r,, nastąpił znaczny wzrost pogłowia bydła. Z powo­
dzeniem przeprowadzono plany zalesienia.

Zwiększyły się więc i dostawy wsi dla miasta. W rezul­
tacie osiągnięć przemysłowych i rolniczych nastąpiła po­
nowna zniżka cen i wzrost ruchu na rynku wewnętrznym. 
W 1949 r. sprzedano o 20 proc, towarów więcej, niż w po­
przednim roku. Wzrost dochodu narodowego pozwolił na 
dalszą, wspaniałą rozbudowę ubezpieczeń społecznych. Uru­
chomiono nowe zakłady naukowe.

Obok cyfr porównawczych w stosunku do roku 1948 — 
komunikat obejmuje i zestawienie liczb z 1940 r. Na każ­
dym odcinku widzimy olbrzymi postęp. Wystarczy zacyto­
wać, że zarobki robotnicze — w stosunku do ostatniego ro­
ku przedwojennego — wzrosły o 24 proc., a chłopskie o 30 
proc. Stało się to w kraju, który poniósł największe ofiary 
w czasie wojny, w kraju, gdzie całe połacie ziemi, całe 
miasta zostały zdewastowane.

Czytającemu komunikat Centralnego Urzędu Statystycz- 
hego nieuchronnie przypomina się ostatni preliminarz bud­
żetowy Trumana. Przedkładając go Kongresowi prezydent 
Stanów Zjednoczonych nie kładł nacisku ani na stan za­
trudnienia w USA (wiadomo — blisko 10 milionów bez­
robotnych), ani na konstruktywną pracę przemysłu 1 rol­
nictwa (bo nie istnieje ona wcale). Dowiedzieliśmy się, że 
budżet St. Zjednoczonych niemal, połowę swych wydatków 
przeznacza na cele.wojskowe j.,., 1 proc, na oświatę-

Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego i prelimi 
narz budżetowy Trumana stanowią bardzo wymowne ilu­
stracje dążeń dwóch obozów — obozu pokoju i postępu 
oraz obozu wstecznictwa, wyzysku i awanturniczego podże­
gania do wojny, (efbe)

Budowa „Pałacu dziecka" w Katowicach 
no ukończeniu

KATOWICE (PAP). Roz­
poczęta hm listopadzie 1948 r. 
budowa ,,Pałacu dziecka" w 
Katowicach zostanie w najbliż­
szym czasie ukończona w sta­
nie surowym. Prace przy budo­
wie 8 kilkupiętrowych bloków 
oraz dwóch bloków połączenio­
wych, z których składać się bę­
dzie „Pałac dziecka", mimo po­
ry zimo we j prowadzone są nie­
przerwanie.

„Pałac dziecka" będzie naj­
wspanialszym w Polsce ośrod­
kiem wychowania dzieci i mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej. 
Urządzone w nim będą czytel, 
nie, wypożyczalnie książek, bi­
blioteka, sale muzyki, śpiewu, 
tańca, gier i zabaw oraz świe­
tlice. Dużą pomoc w kształce­
niu młodzieży stanowić będą 
pracownie naukowe, połączone 
t. salami wykładowymi. Młodzi 
artyści-amatorzy rozwijać będą 
mogli swoje zdolności w pra­
cowniach malarskich, modelar- 

tala, jest groźny. Ma on zmia­
żdżoną klatkę pieroiową, oder­
waną lewą rękę, stracił oń je- -
dno oko, a drugie jest zagro- fńupa 50 dawnych pile ńrAnn fnr-r* U J ___  -ł • - .żonę.

W kopalni nr 2 grupy Houl- 
lieres Nationales w Lens na 
skutek braku urządzeń ochron­
nych doszło do nieszczęśliwe, 
go wypadku, w czasie którego 
zasypany został 20-Ietni górnik 
polski, Kazimierz Kasprowicz.

Wypadek miał miejsce o 
godz. 7.30 rano, a dopiero o 
godz. 19.30 grupa ratownicza 
odkryła zwłoki Kazimierza Ka- 

skich, graficznych, kinemato­
graficznych i innych.

Młodzież o zainteresowa­
niach technicznych będzie roz­
wijać swe zdolności w halach i 
pracowniach maszyn obróbki 
metali, mechaniczno-konstruk- 
cyjnej, górniczo-hutniczej, ko- 
munikacy jnej, teleracKotech- 
nicznej, lotniczej, morskiej itd.

Osobny 3-piętrowy budynek 
mieścić będzie teatr, obliczony 
na 700 osób.

Wychowaniu fizycznemu słu>- 
żyć będzie olbrzymia sala gim­
nastyczna i kryta pływalnia o- 
raz boiska.

Hitlerowscy lotnicy
■ . ■ -

owacyjnie witani
przez Tito i Perona
FRANKFURT (Teł© 

press). Jugosłowiańska misja 
szpiegowska w Berlinie wer* 
bufę niemieckich lotników 1 
inżynierów z niemieckiej fa­
bryki lotniczej „Arado“ do ti- 
towskich najemnych sił po- 
wietrznych.

Akcja werbunkowa popie* 
rana jest przez Amerykanów i 
rząd z Bcnn. Odbywa się ona 
w całych Niemczech Zachód* 

samym Berlinie. Pierw* 

tów hitlerowskiego lotnictwa 
wysłana została, bezpośrednio z 
Niemiec , do Jugosławii w 4 
amerykańskich samolotach w 
końcu ubiegłego roku.

Setki dawnych hitlerow* 
skich speców lotniczych przyj- 
mowa-ne są także z otwartymi 
ramionami w Argentynie. Mon- 
to.ią oni tam lotnictwo dLa 
cykiatora Perona. Wśród spe* 
Cjaustow. przebywających w 
Aigcntynie. znajduje się daw* 
P_y Słowny wojenny doradca 
-‘tora oraz konstruktor za- 
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Wielki orędownik
i

Minęly bezpowrotnie czasy, gdy klasy posiada­
jące w naszym kraju i ich aparat propagandowy 
świadomie przeinaczały prawdę o stosunku ZSRR 
do Polski

Dziś, po 5 latach władzy ludowej w Polsce, po 
5 latach braterskiej przyjaźni z ZSRR, po doświad­
czeniach wojennych lat 1939—1945 nawet najbar­
dziej zacofane jednostki otrząsnęły się z kłamstw, 
jakimi omotała je propaganda przedwojennych 
rządów. Dziś jasne się staje dla każdego, że Wol­
ność i Niepodległość Polski ma cechy trwałości tyl­
ko w oparciu o Związek Radziecki.

Z tego połączenia trafnej i 
jasnej myśli politycznej i peł­
nego przyjaźni stosunku do 
Polski — narodziły się, po po­
bycie w Polsce i osobistym

Dlatego słowa Lenina z roku 
f903 („Iskra" nr 44) brzmią dziś 
dla nas, jak teoretyczne uzasa­
dnienie wielkiej dziejowej 
prawdy, której jesteśmy dziś 
współtwórcami i świadkami za­
razem, prawdy, głoszonej wów­
czas z podziemi rewolucyjnego 
ruchu rosyjskiego?

„Zawsze będziemy mówili 
polskiemu robotnikowi: tyl­
ko najpełniejsze i najściślej­
sze przymierze z rosyjskim 
proletariatem może zaspokoić 
żądania bieżącej, danej walki 
politycznej przeciw samo­
dzierżawiu, tylko takie przy­
mierze da gwarancję całko­
witego politycznego i ekono­
micznego wyzwolenia." . 
Słowa te, napisane 14 lat 

przed zwycięstwem radzieckiej 
rewolucji, świadczą wymow­
nie o postawie Lenina i partii 
bolszewików w sprawie wy­
zwoleńczej walki mas ludo­
wych Polski. Jasne, że posta­
wa ta nie miała nic wspólnego 
z nacjonalistycznym kierun* 
kiem w łonie polskiego ruchu 
robotniczego, który opanowany 
przez elementy burżuazyjne, 
staczał się na dno współpracy 
z imperialistami niemiecko- 
austriackimi, który nie chciał 
widzieć jedynych perspektyw 
prawdziwego wyzwolenia: so­
juszu z rewolucją rosyjską.

Zarazem postawa Lenina od­
biegała zasadniczo od błęd­
nych sformułowań niektórych 
socjaldemokratów, którzy spra­
wę walki narodowo-wyzwoleń­
czej Polaków traktowali drugo­
planowo, nie rozumiejąc ani je i 
wymowy rewolucyjnej, ani jej 
znaczenia mobilizacyjnego dla 
mas.

Odpowiadając na burżuazyj- 
no-mieńszewick5e hasło „Jednej 
i Niepodzielnej Rosji", Lenin 
pisał w maju 1917 roku, że 
„Wielkorusi nie będą przemocą 
zatrzymywać Polski..."

Uprzednio zaś, w czasie woj­
ny imperialistycznej stwierdził 
on:

„Wielkoruski i niemiecki ro­
botnik obowiązany jest bez­
warunkowo wypowiedzieć 
się za swobodą oddzielenia 
się Polski." (Dzieła, t. XIX, 
str. 219.)
Wystąpieniom Lenina, jego 

teoretycznym pracom i prak­
tycznym wnioskom, przypisać 
należy fakt, że już w 1903 roku 
do programu SDPRR — wpro-

mi, demokratycznymi patriota­
mi. Okres rewolucji 1905 roku 
pogłębił jeszcze sympatię i 
przyjaźń Lenina dla Polski. Tę 
przyjaźń i sympatię zdobywali 
dla narodu polskiego — robot­
nicy tkalni i warszawskich fa- 
biyk, walczący przeciwko car­
skiej niewoli,.

„I robotnicy — pisał Lenin 
w tym czasie — pokazują 
nam w osobie łódzkiego pro­
letariatu nie tylko nowy wzór 
rewolucyjnego entuzjazmu i 
braterstwa, lecz i wyższe 
formy walki. ....   pokrywają
ulice miasta dziesiątkami ba­
rykad, zadają poważne straty 
wojskom caratu, bronią się 
rozpaczliwie w poszczegól­
nych domach."
Oberwacja rewolucyjnego 

zrywu mas robotniczych w Pol­
sce budziła w Wielkim Rewo­
lucjoniście głęboką przyjaźń 
dla Polski, serdeczną atmosferą 
braterstwa opromieniała uprze­
dnio już wypowiedziane sfor­
mułowanie: „Wolność Polski 
jest niemożliwa bez wolności 
Rosji..."

2 deklaracji
Rady Komisarzy Ludowych 

! RSFRR
j ogłoszonej 28 stycznia 1920 r.
( Doda Komisarzy Ludo-
i f' wych oświadcza, że
) polityka RSFRR w stosunku 

do Polski, wychodząc nie z 
| przypadkowych, chwiło- 
i wych, wojennych czy dyplo­

matycznych kombinacji, 
! lecz z niezachwianej zasady 
) samookreślenia 
i bezwarunkowo i 
) nych zastrzeżeń 
j uznaje niepodległość i su- 
j werenność Rzeczypospolitej 
| Polskiej i to uznanie od 

chwili powstania Państwa 
( Polskiego uważa za podsta- 
/ wę swych stosunków z Pol- 
I ską.
j Rada Komisarzy Ludowych 
! oświadcza, że o ile jest mo- 
i wa o rzeczywistych intere- 
i sach Polski i Rosji, n!e ist- 
( nieje ani jedno zagadnienie: 

terytorialne, gospodarcze 
czy inne, które nie mogło­
by być rozstrzygnięte poko­
jowo, na drodze pertrakta- 
cyj, wzajemnych ustępstw i 
umów.

WŁ. ULJANOW (LENIN)

narodów, 
bez żad- 
uznała i

zżyciu się z Polakami, gorące 
słowa Lenina z roku 1913:

„W Rosji są dwa narody, 
wskutek całego szeregu wa-

runków historycznych i ży­
ciowych, najbardziej 
ralne i o największej 
ności, które mogłyby najła- 
twiei urzeczywistnić 
prawo do oddzielenia. 
Finlandia i Polska."
W stosunku do obu tych na­

rodów, mimo zbrodniczych kno­
wań reakcji polskiej i fińskiej, 
ZSRR — od pierwszych dni 
zwycięskiej rewolucji, konse­
kwentnie przestrzegał leninow­
skiego stanowiska

Zarówno deklarująca wolność 
Polski odezwa Plotrogrodzkiej 
Rady Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich, jak 1 głosząca 
Niepodległość Polski deklara­
cja' radziecka w czasie roko­
wań w Brześciu, jak również 
niezliczone noty i dokumenty 
dyplomatyczne radzieckie z o- 
kresu najazdu Piłsudskiego na 
ZSRR, świadczą wymownie o 
szczerej woli Lenina i jego 
Partii o szczerej woli rewolu­
cyjnej Rosj' — współpracy i 
przyjaźni z Niepodległą Polską.

I chociaż burżuazja polska 
w okresie międzywojennym 
chciała tę prawdę zasłonić 
przed oczyma narodu, chociaż 
prowadziła antyradziecką, fa­
szystowską i agresywną polity­
kę — właśnie ZSRR, właśnie 
radziecki żołnierz — wyzwolił 
nas z jarzma hitlerowskiej nie­
woli.

W rocznicę zgonu wielkiego 
przyiaciela Polski, orędownika 
współpracy, przyjaźni i sojuszu 
radziecko - polskiego — naród 
nasz oddaje zasłużony hołd — 
Włodzimierzowi Iljiczowi L e- 
n i n o w i.

kultu- 
odręb-

swoje
To

K. Dębnicki

równouprawnienia kobiet
npam, gdzie istnieje kapita- 

lizm, gdzie ziemia, fa­
bryki, zakłady przemysłowe są 
własnością prywatną, gdzie ist­
nieje władza kapitału — przy­
wileje należą do mężczyzn" — 
mówił Lenin.

Włodzimierz Lenin był wiel­
kim i konsekwentnym bojow­
nikiem o równouprawnienie 
kobiet. Wskazał kobietom je­
dyną właściwą drogę, wiodącą 
do wyzwolenia — drogę rewo­
lucyjnej walki pod sztandarem 
demokracji i socjalizmu, w sze­
regach ruchu wyzwoleńczego 
klasy robotniczej. Wraz ze 
zwycięstwem demokracji, gdy 
lud obejmuje władzę i staje się 
gospodarzem kraju, kobieta 
zdobywa warunki życia i pra­
cy, należne jej jako wolnemu 
i pełnoprawnemu członkowi 
społeczeństwa.

Pogląd Lenina, że w społe­
czeństwie burżuazyjnym kobie­
ta nigdy nie wyzwoli się z pęt 
i ucisku, znajduje całkowite 
potwierdzenie w dzisiejszej 
rzeczywistości krajów kapitali­
stycznych.

Na sesji Rady Międzynarodo­
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, która odbyła się w li­
stopadzie roku ub. w Moskwie, 
omawiane było zagadnienie „o-

ko- 
nę- 
ka- 
zo-

Twórca nowej epoki

Z dekretu,
Rady Komisarzy Ludowych 
opublikowanego 5IX 1918 r. 
o anulowaniu traktatów za­
wartych przez rząd b. Ce­
sarstwa Rosyjskiego z rzą­
dami: Cesarstwa Niemiec­
kiego i Austro-Wzgierskie­
go, Królestwa Pruskiego 1 
Bawarskiego, Księstw Hesji, 
Oldenburga i Saksonii oraz 
miasta Lubeki.

Par. 3. „Wszystkie ukła­
dy i akty zawarte przez 
rząd b. Cesarstwa Rosyj­
skiego z rządami Króle­
stwa 
stwa 
g°, . -.
Polski, zostają ze wzglę­
du na ich sprzeczność z 
zasadą samookreślenia na­
rodów i rewolucyjnym po­
czuciem prawnym narodu 
rosyjskiego, który uznał 
niezaprzeczone prawo na­
rodu polskiego do niepod­
ległości i jedności, znie­
sione niniejszym w spo­
sób nieodwołalny".
Podpisali: Przewodniczą­

cy Rady Komisarzy Ludo­
wych

Wł. Uljanow (Lenin) •

Pruskiego i Cesar-
Austro-W ęgierskie- 

dotyczące rozbiorów

wadzono punkt 
niu się, aż do 
Rosji włącznie, 
rium carskiego.

Lenin zawsze

o samookreśle- 
oderwania od 

narodów impe-

z dużą sympa­
tią obserw®wał walkę Polaków 
o wolność i chętnie przypomi­
nał te fakty z historii, które 
świadczyły o współpracy ro­
syjskich ludzi postępu z polski-

„Odtworzyć jego portret jest rzeczą niełatwą" — po­
wiedział o Leninie Maksym Gorki. 1 rzeczywiście, trudno 
jest w ogóle, a zwłaszcza w krótkim artykule nakreślić 
postać człowieka, który zapoczątkował przełomową erę w 
dziejach ludzkości, tworząc pierwsze na świecie państwo 
socjalistyczne. „Nigdy jeszcze od czasów Marksa — głosi 
odezwa KC WKP (b) z dnia 22 1 1924 roku — historia 
wielkego wyzwoleńczego ruchu proletariatu nie wysunę­
ła tak gigantycznej postaci, jak nasz zmarły wódz, nau­
czyciel, przyjaciel. Wszystko, co w proletariacie jest na­
prawdę wielkie i bohaterskie, nieustraszony umysł, żelaz­
na, nieugięta, uparta, wszystko przezwyciężająca wola, 
święta nienawiść aż do śmierci wobec niewolnictwa i uci­
sku, rewolucyjny zapał, który dźwiga góry, bezgraniczna 
wiara w twórcze siły mas, wielki organizacyjny geniusz 
wszystko to znalazło swe wspaniałe ucieleśnienie w Le­
ninie, którego imię stało się symbolem nowego 
od zachodu do wschodu, od
1 enin był nie tylko konty­

nuatorem dzieła, zapo­
czątkowanego przez Marksa i 
Engelsa. Rozwinął on teorię 
twórców socjalizmu naukowe­
go i przystosował ją do warun­
ków epoki imperializmu. W ge­
nialny sposób zdemaskował 
istotę imperializmu, fałszywie 
dotychczas analizowaną przez 
Kautsky'ego czy Plechanowa.

Lenin znakomicie ocenił im­
perializm amerykański i jego 
rolę w układzie sił międzyna­
rodowych, „Miliarderzy amery­
kańscy — mówił po pierwsze] 
Wojnie światowej — ci najbo­
gatsi ludzie na świecie, żyjący 
bezpiecznie z dala od teatru 
działań wojennych, wzbogacili 
się najbardziej ze wszystkich. 
Uczynili oni swymi wasalami 
wszystkie, nawet najbogatsze 
kraje (kapitalistyczne — uwa­
ga red.). Zagrabili oni setki mi­
lionów dolarów, a na każdym 
dolarze widnieją ślady błota..."

Jakże aktualnie brzmią sło­
wa Lenina dziś, kiedy ci sami 
miliarderzy amerykańscypodpo- 
rządkowalj sobie całą kapitali­
styczną Europę i szczutą ją 
przeciwko krajom demokracji 
ludowe; i Związkowi Radziec­
kiemu.

Lenin poddał niezwykle wnik­
liwej analizie s?mą istotę im­
perializmu, a jednocześnie po­
kazał, że nie jest on wcale tak 
niezwyciężony, jak się wyda­
wało niektórym oportunistom 
Słynne są jego słowa, wypo­
wiedziane do oficera policji 
carskiej, który aresztował go 
za udział w rozruchach stu­
denckich. Na zapytanie: Po co 
się pan buntuje, młody czło­
wieku? Czy chce pan przebić 
głową mur? 
odpowiedział: Tak. 
przegniły, dotknąć 
rozsypie się.

Lenin doskonale 
słabsze strony imperializmu f 
niezwykle logicznie obalił 
„teorię" Trockiego, który utrzy­
mywał, że socjalizm da się 
osiągnąć tylko jednocześnie w 
całym świecie. .Teorii" tej

17-letni Lenin 
mur — ale 

palcem, a

znał naj-

świata, 
południa do północy'*,
przeciwstawił Lenin tezę o mo. i 
żliwości zwycięstwa socjalizmu 
w jednym kraju. „Nierówno- 
mierność rozwoju ekonomicz­
nego i politycznego — pisał — 
to prawo bezwzględne właści- , 
we kapitalizmowi. Stąd wyni­
ka. że możliwe jest zwycięstwo 
socjalizmu początkowo w nie­
wielu lub nawet w jednym z o- 
sobna wziętym kraju kapitali­
stycznym. Zwycięski proleta- I 
riat tego kraju, wywłaozczyw 
szy kapitalistów i zorganizo 
wawszy u siebie prcdukc ę so­
cjalistyczną, przeciwstawiłby 
się pozostałemu światu, świctu 
kapitalistycznemu..."

Jak słuszną była ta teza Leni­
na, pokazał nam najlepiej 
pizykład Związku Radzieckie­
go, a obecnie przykład Chin 
które, będąc same w orbicie 
imperializmu, zrzuciły z siebie 
jarzmo wyzysku kapitalistycz­
nego i z kolonii, w której śc‘e- 
rały się wpływy brytyjskie i 
amerykańskie, przekształciły 
się w Demokratyczną Reoubii- 
kę Ludową.

Omawiając twórczość Len’na 
jako teoretyka i budownicze­
go socjalizmu podkreślić na’e- 
ży jego stosunek do zagadnień 
narodowościowych, a szczegól­
nie do sprawy polskiej. Jak. 
dalece nienawidził on wszel­
kiego ucisku narodowoścyiwe- 
g<, świadczą słowa zawa. ie w 
artykule pt. „O dumie narodo- 

W elkorusów": , Je teśmy 
pełni dumy narodowej i db'e- 
go właśnie szczególnie niena­
widzimy swej ni jw.ii-.xzej 
przeszłości (kiedy to szlachta 
obszarnicza prowadziła na woj­
nę chłopów, by dusić wolność 
Węgier, Polski, Persji i Chin) 
i swojej niewolniczej teraźniej­
szości, kiedy ci sami obszarni­
cy ze współudziałem kapitali­
stów prowadzą nas na wojnę 
by dusić Polskę i Ukrainę, by 
dławić ruch demokratyczny w 
Persji 
bandę 
skich, 
biącą 
cześć

i Chinach, by wzmocnić 
Romanowów, Bobrzyń- 
Puryszkiewiczów, hań- 
naszą wielkorosyjską 
narodową. Nikt nie

jest winien, że urodził 
s ę niewolnikiem, lecz nie­
wolnik, któremu nie tylko są 
obce dążenia do władnej wol­
ności, lecz który usprawiedli­
wia i upiększa swoje niewolni­
ctwo (na przykład nazywa 
zdławienie Polski, Ukrainy itd. 
.Obroną ojczyzny Wielkoru­
sów") taki niewolnik to sługus 
i cb?m, wywołujący słuszne 
uczucie oburzenia, pogardy ’ 
obrzydzenia".

Lenin stale, na każdym kro­
ku, bronił prawa Polski do sa­
mookreślenia. Jednocześnie 
podkreślał, że wolność Polski 
może być osiągnięta jedynie 
przez uwolnienie samej Rosji 
spod władzy caratu i przez jak 
najściślejszy sojusz polskiej i 
rosyjskiej klasy robotniczej. 
„Zawsze — pisał Lenin — bę­
dziemy mówili polskiemu robot­
nikowi: tylko najpełniejsze i 
jak najściślejsze przymierze z 
rosyskim proletariatem może 
zaspokoić żądania bieżącej, da­
nej walki politycznej przeciw 
samodzierżawiu, tylko takie 
przymierze da gwarancję cał­
kowitego politycznego i ekono 
micznego wyzwolenia".

Historia potwierdziła słowa 
Len:na. Uwolniona spod jarzma 
carskiego rosyjska klasa robot­
nicza pierwsza uznała niezawi-

słość Polski. 27 marca 1917 r. 
Stalin i Mołotow podpisali re­
zolucję Piotrogrodzkiej Rady 
Robotniczych i Żołnierskich De­
legatów, proklamującą niepo­
dległość Polski. Po przyjeżdzie 
do Rosji w kwietniu tegoż ro­
ku, Lenin oświadczył: „Jeżeli 
jutro Rada yyeźmie władzę w 
swoje ręce, to powiemy wów­
czas: Niemcy — precz z woj­
skami z Polski — inaczej bę­
dzie to oszustwo".

Postać Lenina koncentruje w 
sobie całą miłość i walkę mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej, której pokazał on drogę 
do zwycięstw^. W rocznicę je­
go śmierci, proletariat całego 
świata powtarza sobie slow* 
Stalina, wypowiedziane na ża­
łobnym posiedzeniu ” ~ 
rosyjskiego Zjazdu 
stycznia 1924 r.:

, My, _ komuniści, 
ludźmi szczególnego 
Skrojeni jesteśmy ze 
nego materiału. Stanowimy ar­
mię wielkiego str-rega proleta­
riackiego, armię towarzysza Le­
nina. Nie ma nic chlubniejsze- 
go ponad zaszczyt należenia 
do tej armii, nie ma nic chlub­
nie jszego ponad miano członka 
Partii, której twórcą i kierow­
nikiem jest towarzysz Lenin'*.

Magdalena Jawornicka

II OgóJno-
Rad z 26

Jes’eśmy 
pokroju, 
szczegół-

• brony ekonomicznych praw
• biet w związku z wzrostem 
l dzy i bezrobocia w krajach
■ pitalistycznych". Ujawnione
■ stały wówczas przerażające
■ fakty stale pogarszającego się 

położenia kobiet w krajach za-
. chodniej Europy, Anglii, Sta- 
. nów Zjednoczonych oraz w ko- 

loniach. Kobiety otrzymują 
. płace niższe niż mężczyźni, na- 
! wet w tych państwach, których 
. konstytucje formalnie wprowa- 
t dziły równouprawnienie.

Dyskryminacja kobiet 1 upo-
• śledzenie ich pod względem 
: ekonomicznym jest oczywistą
■ konsekwencją chciwości przed- 
; siębiorców - kapitalistów. Ta- 
. niość kobiecej siły roboczej

jest źródłem dodatkowych zy­
sków. Niedopuszczanie kobiet 
do działalności społeczno-poli­
tycznej osłabia zdolności bojo­
we proletariatu.

Rząd radziecki 
szych miesiącach 
nia zniósł stare 
azyjne. Zrównanie praw kobiet 
w dziedzinie życia polityczne­
go, gospodarczego i kultural­
nego uważał Lenin za pierwszy 
krok na drodze rzeczywistego 
wyzwolenia. Drugą istotną 
sprawą było wciągnięcie kobiet 
do pracy produkcyjnej, do bu­
downictwa nowego ustroju — 
socjalizmu.

„Dla całkowitego wyzwole­
nia kobiet i rzeczywistego zró­
wnania ich w prawach z męż­
czyznami — uczył Lenin — 
trzeba, aby gospodarka została 
uspołeczniona, i aby kobiety 
brały udział w pracy produk­
cyjnej. Wtedy dopiero kobieta 
zajmie równe stanowisko z 
mężczyzną."

Twórcza praca, jaka udostęp­
niona została kobiecie radziec­
kiej, otwiera przed nią nieogra­
niczone możliwości 
kulturalnego, podnosi 
materialny jej rodziny, 
radziecka zdobyła już 
miejsce wśród przodujących lu­
dzi pracy. Świadczą o tym wie­
lokrotnie przyznawane kobie­
tom premie Stalinowskie za 
wybitne osiągnięcia na polu 
nauki, techniki i kultury oraz 
tytuły Bohatera Pracy Socja­
listycznej za wspaniałe wyniki 
pracy i bohaterskie czyny.

Kobiety w Związku Radziec­
kim powoływane są na wyso­
kie stanowiska państwowe, 
kierują przedsi ębiorstwamł,
kołchozami, zakładami nauko­
wymi. Konstruują maszyny, o- 
pracowują projekty architek­
toniczne.

Corocznie dziesiątki tysięcy 
kobiet, otrzymują dyplomy wyż­
szych i średnich zakładów na­
ukowych. Szeregi inteligencji 
radzieckiej liczą przeszło 280 
tysięcy kobiet-inżynierów, ko- 
biet-techników, 126 tysięcy le­
karzy, 800 tysięcy nauczycie­
lek.

Kobiecie radzieckiej udostęp­
niono szeroki udział w rządze­
niu państwem. W Radzie Naj- 
wższej ZSRR jest 227 kobiet- 
posłanek, w Radach Najwyż­
szych poszczególnych republik
— 1700, w Radach Miejskich
— ponad milion.

W myśl wskazań Lenina 
rząd radziecki rozwinął na 
wielką skalę opiekę nad kobie­
tą pracującą, nad matką i dziec­
kiem. Powstała gęsta sieć in­
stytucji opieki nad dzieckiem, 
żłobków, przedszkoli, ogródków 
jordanowskich itd. W kraju 
istnieje około 6 tysięcy pań­
stwowych i 5 tysięcy kołcho­
zowych domów położniczych. 
Matki wielodzietne otrzymują 
od rządu specjalne zapomogi.

Odwieczne marzenia kobiet 
o wolności, o równouprawnie­
niu, zrealizowane zostały po 
raz pierwszy w historii świata 
w Związku Radzieckim — pań­
stwie socjalistycznym, wciela­
jącym w życie wielkie idee Le- 
nina-Stalina.

już w pierw- 
swego istni a- 
prawa burżu-

rozwoju 
poziom 
Kobieta 
wybitne

M. Arałowiec
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IV poznańskich sklepach MHD

Uprzejmie, szybko i sprawnie
30-prcc:ntowa obniżka składak

za ubezpieczenie towarów
w czasie transportu

JlELENA SOBCZAK i Mar­
ta Osig od samego rana 

miały dużo roboty. Bowem w 
sklepie MHD — Galanteria 
przy ul. Szkolnej 6, w którym 
pracują, ruch zaczyna się z 
chwilą rozpoczęcia godzin pra­
cy. Przeważnie kobiety są kli­
entami sklepu, gdyż ten punkt 
sprzedaży specjalizuje się w 
jedwabiach i galanterii dam. 
sk.ej. Ekspedientki zawsze u- 
pnzejme obsługują klentelę.

flKliftepl v i
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tłoczno i gwarnoW sklepie'-galanterii 

pobłażając kaprysom kupują­
cych. W sklepie MHD uprzej­
mość jest podstawowym wa­
runkiem stylu pracy, obok za­
sady polegającej na tym aby 
zadowolić w pełni kupujących. 
Być może właśnie dlatego co­
raz tłoczniej w małym sklepi­
ku przy Szkolnej ulicy.

Pod znakiem MHD
Trzy te literki pojawiły się 

już na wielu szyldach nowo- 
otwartych sklepów w Pozna­
niu. Każdy (z nas zna ich 
treść, wie, że oznaczają Miej­
ski Handel Detaliczny — nowe 
uspołecznione przedsięb orstwo 
handlowe, chociaż skrót ten 
posiada za sobą zaledwie kil 
kutygodniowy żywot.

Załatwić!
Małorolny chłop, parce* 

lant z Michorzewa — ob. 
Spychała mieszka w lichym 
baraczku. Na jego i sąsiada 
Dziamskiego gruncie hitle­
rowcy w czasie okupacji 
stawiali obszerny chlew-sto- 
Jołę Stawiali, ale nim zdą­
żyli położyć dach, musieli 
zwiewać przed ofensywą 
Armii Czerwonej, Ob. Spy­
chała postanowił więc w ro­
ku 1945 przebudować chlew 
na dom mieszkalny. Słusz­
nie? Oczywiście, że tak.

Myśl zakiełkowała w ro­
ku 1945. Równocześnie w 
aktach wniosku złożonego 
przez ob. Spychałę w Urzę­
dzie Likwidacyjnym nr 2 
zakiełkowało nasienie 
chwilown jeszcze często 
spotykanego w niektórych 
lokalach urzędowych chwa­
stu o osobliwej nazwie: 
„niespiesznostek biurokra­
tyczny". No i chwaścik 
zaczął rosnąć wśród tzw. 
„czynników" i papierów...

Naprzód próbował ob. 
Spychała popychać sprawę 
„wzmiankowanego" bu­
dynku w U. L. nr 2, ale 
coś tam jeszcze było za 
mało urzędowych papier­
ków i sprawa powędrowa­
ła do Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego. I tam 
utknęła. Już od roku kurz 
pokrywa akta i nic. I nic 
się nie dzieje.

Pisała Powiatowa Rada 
Narodowa, pisało Prezy­
dium WRN, prosił o przy­
spieszenie U. L. nr 2 — i 
nic... Żaden rozsądny u- 
rzędnik O. U. L, nie potrafi 
wyrwać chwastu z korze­
niami. Tymczasem wiązary 
dachu w Michorzewie mo­
czą się na deszczu, gniją, 
a ob. Spychała kinie na 
czym świat stoi, bo nie 
ma gdzie mieszkać.

Może by tak przyspieszyć 
nieco pracę szanownych 
ob. ob. biurokratów w O. 
U. L., może by tak powyry­
wać chwasty i chwaściki, 
może by tak załatwić!? 

Jicrk M.

Sklepy MHD powołano w 
tym celu, by usprawnić zao= 
patrzenie konsumentów. Przed­
stawiają one nową formę uspo- 
łeczn onego handlu niedoświad­
czoną jeszcze, ale dynamicz= 
ną. Podobne punkty sprzedaży 
powstają we wszystkich więk­
szych miastach kraju, uzupeł­
niając działalność rynkową 
sklepów wzorcowych PCFI, 
Powszechnych Domów Towa­
rowych, handlu spółdzielczego 

i prywatnego. Będą one wspie= 
rać całą tę sieć handlową w 
wypełnianiu zadań planu 6- 
letniego na odcinku (zaopatrze­
nia.

Znajdujemy się właściwie w 
jednym z tak eh niedawno 
otwartych punktów przy ul. 
Szkolnej. Rzemieślnicy krząta­
ją się jeszcze przy robocie — 
kończą właśnie zakładanie 
wentylatora. W sklepie duży 
ruch — kupują prawie same 
kobiety. Kilka ekspedentek 
obsługuje gorliwie kupujących. 
Na półkach i w szafkach pou= 
kładane estetycznie materiały 
przyciągają wzrok. Widać, że 
sklep został obfic.e zaopatrzo­
ny.

Kierownik składu Józef 
Pestka opowiada nam o asor­
tymencie podkreślając, że to­
wary sprzedawane są dobre i 
trwałe, przeznaczone po do­
stępnych cenach dla świata 
pracy. W sklepie nie sprzedaje 
się wyrobów luksusowych, a 
wyłączne towary powszech­
nego użytku. Codziennie około 
pół tysiąca klientów (zaopatru­
je się w składzie. Nie zaspoko­
jone życzenia kupujących za­
pisuje się do specjalnych ze­
szytów przekazywanych co pe- 
w en czas do centrali w celu 
dostosowania asortymentu do 
popytu. W ten sposób łączność 
między produkcją a konsu­
mentami jest zapewniona.

Popyt na rynku wzrasta
Drzwi do sklepu nie zamy­

kają się, coraz to nowi kupu­
jący wchodzą do składu, wy­
bierają, odrzucają, kupują to­
war. Wciąż nowi ludzie stają 
przed stołami, pragnąc coś na­
być dla siebie.

Świadczy to o dużym wzroś= 
cie dobrobytu społeczeństwa, o 

M Wliin Sf 
w pow. średzkim 
pracują najlepiej

Ożywioną działalność w po­
wiecie średzkim wykazują ze­
społy świetlicowe, W ramach 
akcji „Miasto dla wsi" trz,y ze­
społy’ świetlicowe „Służba 
Polsce" ze Śremu urządziły po­
kazowe wieczornice w Nekli, 
Zaniemyślu i Nagradowicach. 
W samej Środzie natomiast ze­
społy pozaszkolne i gimnazjal­
ne dają co sobotę występy dla 
świata pracy pt. ,,Przy sobocie 
po robocie".

W najbliższych dniach pro­
jektowany jest wyjazd 50-oso- 
bowego zespołu świetlicowego 
,,SP" do Sulęcina oraz do Mi­
łosławia w pow. wrzesińskim. 
Wyjazd ten ma na celu wezwanie 
hufców „SP“ do współzawod­
nictwa na odcinku pracy świet. 
licowej. Akcją pracy kultural­
no-oświatowej kieruje specjał, 
nie utworzona 6ekcja przy ko­
mitecie pwiatowym PZPR w 
Środzie.

Należy podkreślić, że zespoły 
świetlicowe hufców ,,SP" w 
pow. Środa cieszą sir naTepszą 
oprn:ą w całym woj zódatwie 
poznańskim, l‘c)

I

zaspokojeniu podstawowych 
potrzeb i rosnącym popycie 
wyższego rzędu. Wraz z tym 
wzrasta obrót towarowy, kli­
enci kupują coraz więcej. A 
w miarę takiego rozwoju rze­
czy musi powiększać się sieć 
sklepów sprzedaży detalicznej, 
by sprostać sprawnemu zaopa­
trzeniu.

Ten wzrost dobrobytu i po­
pytu na różnorodne towary 
nastąpił dzięki stanowi pełne* 
go (zatrudnienia w kraju oraz 
dzięki rozbudowie miast i fa­
bryk. Dobrobyt ten w przy­
szłości postępować będzie na­
przód równolegle do podnosze- 
ńa produkcji na wyższy po­
ziom, w związku z ozym przed 
handlem w Polsce stają nowe 
poważne zadania. Zadaniom 
tym sprostać będzie można je» 
dynie na drodze współdziała­
nia różnych form handlu uspo­
łecznionego. Pod tym wzglę­
dem szczególne obowiązki wo­
bec konsumentów posiadają 
sklepy MHD. Ich rola w wy­
mianie przerasta znaczenie in­
nych składów, ponieważ po 
pierwsze — związane są naj­
ściślej z potrzebami terenu, 
po drugie — posiadają układ 
towarowy wieloasortymento- 
wy i branżowy, po trzecie — 
(Zapewniają aktywizację miej­
scowych źródeł wytwórczości 
ii zaopatrzenia, oraz po czwar­
te — powiązane są z lokalny­
mi władzami: radami narodo= 
wymi i zarządami miejskimi, 
co powoduje oddziaływanie 
inicjatywy mas na ukształto 
wanie się sieci handlowej i 
pracę sklepów.

Ceny wykalkulewcne 
najtaniej

Odwiedzamy następny sklep 
MHD pnzy Szkolnej 12 zaopa- 

granatowe ubranieEdmund Janicki wybrał 
trzony w odzież Ł tekstylia. Lo­
kal duży, obszerny, wygodny.

Bogdan Szymczak nakreśla 
nam pokrótce charakterystykę 
składu i zasady pracy, tam 
obowiązujące. Ten punkt sprze­
daży zaopatruje się w dużą 
ilość towaru po cenach wykal= 
kulowanych najtan-ej i daje 
klientom możność wyboru. Na 
miejscu znajduje s ę krawiec, 
który dokonuje ewentualnych 
poprawek odzieży oraz c i 
sowuje po transporcie po . e- 
gólne sztuki. Sklep specja*. ru­
je się w sprzedaży odzieży za­
wodowej, nie pomijając kon­
fekcji męsk ej, damskiej, chło­
pięcej i dziewczęcej.

Niedaleko nas odbywa się 
właśnie transakcja kupna. Kli­
ent Edmund Janicki z Dobry 
kupił już płaszcz zimowy i 
pragnie zaopatrzyć się jeszcze 
w ubranie. Obsługuje go eks- 
ped ent Marian Osuch.

— Nie wiem, które wrziąć 
ubranie, to granatowe, czy to 
w paski.

— Szare w paski jest na 
każde wyjście — doradza eks­
pedient — natomiast granato­
we służy jako wizytowe. Pro­
szę s.ę zastanowić.

Klient nie może się zdecy­
dować. Podoba mu się jedno 
i drugie ubranie.

— Trudno mi wybrać, to i 
tamto ubranie podoba m. się.

— Proszę pana, gatunkowo 
ubrania są jednakowe, i to i 

| tamto posiada ten sam gatu­
nek materiału. Jeśli chodzi o 
cenę obowiązuje także ta sa­
ma — 12.300 zł.

— Ale to jest wełna — prze 
rywa klient.

— To jest wełna, ale tak 
zwana 60«procentówka. Cena

została wykalkulowana jak 
najtaniej.

Klient jeszcze zastanawia się 
przez chwilę, w końcu decy­
duje się. — Zabiorę granatowe 
ubranie.

Tym samym transakcja zo* 
stała zakończona.

Klientów kupujących goto­
wą garderobę sklep gości spo­
rą ilość. W międzyczasie już 
ktoś inny kupił ubranie, a ktoś 
drugi dobiera spodnie. Młoda 
mamusia z małym, może 2=let= 
nim chłopczykiem pyta o u* 
branko dla synka. Niestety, 
sklep nie .ipst zaopatrzony w 
ubranka tak małych rozmia. 
rów. Najmłodszy z klientów 
wychodzi ze sklepu niezaopa* 
trzony w towar, ciekawie oglą= 
dając się w naszą stronę.

Pierwszy dzień obsługi
Zdolność nabywcza ludzi 

pracy wzrasta z każdym mie­
siącem z każdą nową wypłatą 
zarobków, powiększanych przez 
premie z tytułów współzawod­
nictwa pracy. Społeczeństwo 
coraz intensywniej zaspokaja 
potrzeby, stawiając handlowi i 
przemysłowi wysokie wymaga­
nia. Przykładem tego jest rów­
nież sprzedaż dokonywana w 
pierwszym dniu po otwarciu 
sklepu papieru przy Al. Mar­
cinkowskiego 26.

W składzie tłoczno, dużo 
młodzieży i dziatwy szkolnej. 
Popytem cieszą się w szcze­
gólności przybory szkolne. 
Sklep nie dysponuje jeszcze 
pełnym asortymentem towa­
rów. Dlatego nie może za* 
spokoić natychmiastowo zapo­
trzebowania biur. W naszej 
obecności aż trzy listy różno­
rodnych artykułów wpłynęły 
jako pTne. Będą one załatwio­
ne dopiero jutro lub pojutrze.

na (zatłoczony 
się bezwiednie 
nowej handlo* 
która zdobyła

Spoglądając 
sklep myślało 
o sprawach? tej 
wej instytucj , 
już dla siebie klientów, zdoby­
ła swym rozmachem oraz u- 
przejmą i szybką obsługą ku­
pujących.

Z. Narski

10 szkół 

masowej specjalizacji rolniczei 
uruchomiono w województwie poznańskim

Rok 1950 staje się przełomowym w szkoleniu kadr dla rolnictwa, 
nowego typu szkołach masowej specjalizacji. Dotychczasowe 

Średnie Szkoły Rolnicze miały za zadanie przygotowanie pra­
cowników do prowadzenia gospoda rstw indywidualnych. W związku 
z szybko postępującą w naszym województwie przebudową ustroju 
rolnego i łączeniem się gospodarstw indywidualnych w zespołowe, 
zachodzi pilna potrzeba przygotowania do tych gospodarstw oraz 
do PGR praktyków-specjalistów. Poza tym ehodzi o wyszkolenie 
nie tylko praktyka, ale również człowieka zainteresowanego w 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej i biorącego czynny udział w 
przebudowie ustroju rolnego.

W związku z tymi potrzeba­
mi zorganizowano i urucho­
miono 15 bm. na terenie woj. 
poznańskiego 10 szkół o różnej 
specjalizacji w następujących 
miejscowościach: Lubasz (pow. 
Czarnków) — upraw potowych; 
Przylepki (Śrem) — hodowla­
na; Lutom (Międzychód) — 
chowu bydła; Szczaniec (Świe­
bodzin) — chowu trzody chlew­
nej; Łaszczyn (Rawicz) — cho­
wu trzody chlewnej; Ziółkowo 
(Gostyń) — chowu trzody 
chlewnej; MajkówChrusty (Ka­
lisz) — san.-weterynaryjna; 
Lisków (Kalisz) — kontroli 
obór; Psaiy (Ostrów) — ra­
chunkowości rolnej i Gorzewo 
(Oborniki) — mechaniki rolnej 
dla GS ZSCh.

Nauczanie w wymienionych 
szkołach trwa 11 miesięcy (od 
15 stycznia do 15 grudnia).

Kandydaci, rekrutujący 6ię z

Niedawno ukazała się na 
łamach prasy wiadomość, że 
rząd postanowił obnażyć 
stawki za ubezpieczenie to­
warów w czasie ich przewo­
zu o 80 procent. Wiadomość 
tę należy powitać ze ezcze- 
gólnym zadowoleniem. Ob­
niżka taryf wprowadza bo­
wiem uproszczenie w kalku­
lacji kosztów handlowych 
dla instytucji państwowych, 
’ak i spółdzielczych, oraz 
prywatnych.

Jeszcze do niedawna ubez­
pieczenie przesyłek nie kalku­
lowało się, gdyż stanowiło ok. 
0,5 do 1 procent kosztów ogól­
nych. Obecnie po wprowadze­
niu 80 procent obniżki taryf, 
sytuacja zmieniła się radykal­
nie. Jak zdołaliśmy się przeko­
nać, wiadomość ta nie dotarła 
jeszcze do czynników najbar­
dziej zainteresowanych, a w;ec 
kierowników instytucji pań­
stwowych i placówek spółdziel­
czych. Warto zatem przeanali­
zować problem, czy w chwili 
obecnej wskazane jest ubez­
pieczenie przesyłek, czy też 
raczej istnieją praktyczne 
kontrargumenty.

Weźmy najpierw pod rozwa­
gę przesyłki samochodowe. 
Wprawdzie stan bezpieczeń­
stwa na drogach publicznych 
uległ od roku 1945 dzięki zde­
cydowanej akcji czynników 
bezpieczeństwa poprawie do 
tego stopnia, że ewentualny 
wypadek rabunku na terenie 
naszego województwa zaliczyć 
należy do odległej przeszłości. 
Również spadła znacznie liczba 
katastrof samochodowych, a to 
przede wszystkim dzięki ukró­
ceniu przez organa MO samo­
woli i nadużycia przez szofe­
rów alkoholu.

Mimo to istnieją poważne 
względy, przemawiające za ko­
niecznością szukania pewnej 
ochrony dla transportów, prze-

Prosty wynalazek
olbrzymie oszczędności

Ruch racjonalizatorski w za­
kładach podległych Woj. Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego 
w Poznaniu wykazuje coraz 
większą żywotność. Projekty i 
wynalazki, które wprowadzają 
ulepszen’a w różnych dziedzi­
nach pracy, są. niekiedy bardzo 
proste. Nie wymagają one po­
ważnych nakładów, a przyno­
szą znaczne oszczędności, upra­
szczając i usprawniając pracę.

Zaliczyć do nich należy np. 
niesłychanie prosty pomysł je­
dnego z pracowników Fabryki 
Maszyn Młyńskich w Ostrowie 
Wlkp. — Klimarza, polegający 
na zastosowaniu podwójnych 
nożv przy wyróżniarce.

Wprowadzenie w życie tego 
projektu przyniesie fabryce du­
że oszczędności. Departament 
Przemysłu Miejscowego przy­
znał ob. Klimarzowi z funduszu 
racjonalizacji premię pieniężną 
w wysokości 5000 zł. 

młodzieży wiejsk-ej (mało i 
średniorolnej) przyjmowani 6ą 
po ukończeniu 18 roku życia, 
co najmniej po 2-letniej prak­
tyce w gospodarstwie rolnym 
względnie w pokrewnych ga­
łęziach i co najmniej z ukoń­
czonymi 4 ki- szkoły podsta­
wowej. Nauka w omawianych 
szkołach jest bezpłatna. Są one 
koedukacyjne i internatowe, 
przy czym koszty utrzymania 
w intemace pokrywa Mini­
sterstwo Rolnictwa i Ref. Rol­
nych w formie stypendiów.

Po ukończeniu jednej z wy­
mienionych szkół absolwenci 
mają zapewnioną pracę w go­
spodarstwach uspołecznionych, 
PGR i Gminnych Spółdz. ZSCh. 
Wybitnie uzdolnieni uczniowie 
będą nreli prawo wstępu do 
skróconego liceum dla doro­
słych (np. w Szamotułach i Ro­
kietnicy)* (pi)

de wszystkim z powodu wypad­
ków. Niska obecnie składka 
ubezpieczeniowa od ognia i ka­
tastrofy, wynosząca na trasie 
do 100 km — 0,3 procent, a 
więc 300 zł od 1 miliona zł 
wartości przemawia również za 
ubezpieczeniem transportu.

Wprawdzie kolej na podsta­
wie nrzepisów taryfowych od­
powiada za szkody, ale tylko w 
D-zypadkach udowodnionej wi­
ny PKP, Wypadki te są jedrak 
odosobnione. Zatem nie można 
identyfikować ubezpieczenia w 
PZUW z odpowiedzialnością 
PKP. Jest ono tylko rozszerze­
niem i zaokrągleniem ubezpie­
czenia. Również wysokość 
świadczeń ze strony PKP (3440 
złotych za 1 kg towaru) rie 
zawsze odpowiada rzeczy w Tej 
wartości przewożonych przed­
miotów zwłaszcza wartościo­
wych względnie lekkich.

Omówione wyżej względy 
przemawiają za ubezpieczeniem 
transportu w każdym wypadku 
celem uniknięcia ewentualnego 
ryzyka odpowiedzialności za 
szkody powstałe przy przewo­
żeniu towarów stanowiących 
własność publiczną, (pl)

%
1

Kurs krawiecki
rozpoczęty

Zgodnie z naszą zapowiedzią 
rozpoczął się w Poznaniu w Za­
kładzie Doskonaleni Rzemiosła 
kurs kroju męskiego nowym sy­
stemem zorganizowany z inicja­
tywy Komitetu Redakcyjnego 
Wydawnictwa „Postęp Krawie­
cki".

Na kurs, pierwszy tego rodza­
ju w Polsce, zgłosiło się 32 kan­
dydatów z wojew.: warszaw­
skiego, krakowskiego, lubel­
skiego, rzeszowskiego, łódzkie­
go, dolnośląskiego oraz poznań­
skiego. Kurs stów ulokowano w 
bursie Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła. Kurs trwać będzie 
do 28 bm,

Nowy system kroju wypraco­
wany został przez mistrzów i in­
struktorów, posiadających dłu­
goletnie praktyki oraz studia 
zagraniczne z zakresu kroju i 
szycia. Jest on systemem pol­
skim, ulepszonym i uproszczo­
nym, pozwalającym na dużo 
oszczędności w zużyciu czasu 
przy kroju, przymiarce i oszczę­
dności w zużyciu materiałów-

Dla Poznania zorganizowano 
zostaną specjalne kursy, które 
trwać będą przez czas dłuższy, 
a wykłady odbywać się będą 
w godzinach wieczornych, (k)

PBP 11 szkoli 
betoniarzy i

Budownictwo w dalszym 
ciągu odczuwa duży brak 
wykwalifikowanych sił robo­
czych. W związku z tym W 
ramach akcji zimowej szko­
lenia zawodowego pracowni­
ków budowlanych, Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 11 w Poznaniu 
zorganizowało na polecenia 
Ministerstwa Budownictwa 
szereg kursów przysposobie­
nia budowlanego II stopnia.
W Poznaniu PBP nr 11 uru­

chomiło dwa kursy: betoniar- 
sko-murarski i cieslelsko-sza- 
lerski. Wykłady odbywają się 
w Szkole Podstawowej nr 30 i 
trwać będą dwa miesiące. Pro­
gram nauki obejmuje: 130 go- 
drn wykładów zawodowych, 
które prowadzą wykładowcy z 
kierownictwa PBP, 70 godzin 
wykładów ogólnokształcących, 
oraz 100 godzin zajęć praktycz­
nych. które prowadzone są na 
budowlach podczas normalnych 
zajęć.

W kursie b:erze udział ponad 
80 kandydatów rekrutujących 
się z robotników, którzy byli 
dotychczas zatrudnieni na bu­
dowie w charakterze sił pomoc­
niczych j przodujących robot­
ników bez względu na ich do­
tychczasowy charakter pracy.

Po ukończeniu kursu i zda­
niu egzaminu absolwenci otrzy­
mają zaświadczenia uprawnia­
jące do uzyskania pracy we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
budownictwa państwowego,

W najbliższych dniach uru­
chomione zostaną dwa kursy 
murarskie w Gnieźnie 1 jeden 
w Kaliszu oraz betoniarsko 
zbrojarskie w Szamotułach, Go. 
rzowie i Kaliszu z liczbą ogól­
ną około 250 uczestników. (l<j)STRONA 4 Nr 21



Przystępujemy do masowej Piękno trasy W—Z
Ze zbliżającą się wiosną, bo 

już w marcu, gdy ziemia obe- 
schnie, przystępujemy do sa­
dzenia morwy; zasadniczej pod­
stawy przemysłu jedwabnicze- 
go, którego rozwój wzrasta i 
krzepnie na ziemiach naszych. 
Milionowy drzewostan n ektó- 
rych powiatów Polski Ludowej 
nie wystarcza, aby pokryć za­
potrzebowanie przemysłu jed- 
wabniczego. Obecna motory­
zacja, technika i mechanka 
woła o jedwab techniczny, ten, 
niczem skutecznie nie zastąpio­
ny produkt w przemyśle. Przy­
pomina s:ę przeto obywatelom 
całego kraju o obowiązku spo­
łecznym, wzięcia czynnego u- 
działu w wiosennej akcji sa­
dzenia morwy. Zainteresowań e 
się morwą, rozmnażanie, sianie, 
sadzenie, tego cennego gatun­
ku drzewa handlowego, przy-

Zebranie wyborcze
w Lesznie

W dniu 16 bm. odbyło się w 
Lesznie zebranie wyborcze pod­
stawowej oddziałowej organi­
zacji III Kolejowego PZPR •— 
służby elektrotechnicznej i dru­
żyn konduktorskich, które za­
gai sekretarz ob- Kędzierski, 
po czym odczytał sprawozdanie 
z całorocznej działalności. Na­
stępnie przystąpiono do tajne­
go głosowania i na członków 
egzekutywy wybrano: Janinę 
Szulcównę. Michała Kędzier­
skiego, Edmunda Wieczorka, 
Romana Dębickiego, Andrzeja 
Osucha, Edmunda Biernaczyka 
i Stefana Muellera. Skład tej 
egzekutywy wyłonił między so­
bą I sekretarza: M chała Kę­
dzierskiego, II sekretarza •— 
Edmunda Biernaczyka.

Następnie wybrano delega­
tów na kolejową konferencję 
podstawowej organizacji w 
skład której weszli: Bolesław 
Ambroży, Andrzej Osuch, Ste­
fan Muelłer, Antoni Barcz, Kon­
rad Paluszkiewicz, Andrzej 
Berno, Janina Szulcówna, Józef 

■ Kmiecik, Jan Karmoliński i Ste­
fan Konieczny. (R) 

nosi posiadaczom szkółek i 
plantacji morwowych niesły­
chane zyski materialne i wie­
lorakie korzyści gospodarcze. 
Zabiegajmy intensywnie o roz­
powszechnianie uprawy morwy 
białej polskiej (Morus Alba Po­
lonica), której Lść dostarcza 
przyrodzonego pokarmu gąsie­
nicy, owada prządki, motyla 
morwowego, snującej cenny 
produkt — nić jedwabną.

Trzeba nam rozszerzyć plan­
tacje morwowe, czerpać wia-

Owocna działalność ZKS Kole'arz w Lesznie
W dniu 16 bm. w sali TPŻ 

w Lesznie odbyło się roczne 
walne zebranie ZKS „Kolejarz". 
Licznie przybyłych gości i 
członków klubu powitał prezes 
ob. Koralewski. Przewodniczą­
cym zebrała wybrano inspek­
tora sportowego ob. Muszyń­
skiego. W skład prezydium we­
szli przedstawiciele partii, ZZK. 
związków zawodowych, ZMP 
oraz przodownicy- pracy.

Ciekawy referat na temat ce­
lów i zadań sportu związkowe­
go wygłosił poseł Gelert. Nad 
referatem wywiązała się oży­
wiona dyskusja. W dalszym 
ciągu obrad składali sprawo­
zdania kierownicy poszczegól­
nych sekcji. Ze sprawozdań 
wynika, że sekcja piłki nożnej, 
licząca 133 członków, odniosła 
duży sukces, zdobywając przez 
pierwsza drużynę mistrzostwo 
okręgu klasy A na rok 1948/49. 
W rozgrywkach o mistrzostwo 
największą ilość bramek zdo­
byli: Edmund Jankowiak — 41, 
Kaziiłerz Nordman — 32, oraz 
Edward Skrzypczak — 25. Do 
sukcesu piłkarstwa leszczyń­
skiego przyczynili się przede 
wszystkim kierownik sekcji — 
ob. Hałas i trener klubu Kazi- 
rłerz Śmiglak.

Ponadto żywą działalność 
sportową wykazują sekcje pił­
ki koszykowej i siatkowej. Se­
kcja szachowa brała udział w 
sześciu turniejach w większych 
miastach Wielkopolski. Szachi- 

domości fachowe, techniczne i 
naukowe, uczęszczając na od­
czyty, wykłady i kursy z dzie­
dziny jedwabnictwa naturalne- 
90.

Krajowa Stacja Jedwabnicza 
w Ostrowie Wlkp. szkoli facho­
wo, dostarcza siew, rozsadki 
oraz krzewy i drzewka morwo­
we. Udziela równ eż wszelkich 
informacji z zakresu całokształ­
tu jedwabnictwa naturalnego.

Irena Ożegowska
Instr. Kraj. Stacji Jedwabn.

ści klubu . bronili dwukrotnie 
barw Poznana w rozgrywkach 
z reprezentacją Dolnego Ślą­
ska we Wrocławiu oraz prze­
ciwko reprezentacji prowincji, 
w Gn‘eźnie. Sekcja tenisa sto­
łowego, walcząc w klasie B, 
awansowała do klasy A. Ostat-

, KROTOSZYN
Ze sali sądowej. Sąd Grodzki w 

Krotoszynie skazał w dniu 16 bm. 
Michała Johaniaka, rolnika z Kro- 
melna, pow. Krotoszyn za związa­
ni© nieletniemu Józefowi Rogal­
skiemu rąk j nóg łańcuchami — 
na karę 1 miesiąca aresztu; Pawła 
Waldecka szewca z Krotoszyna, za 
handel skórami cielęcymi z niedo­
zwolonego wyrobu — na karę 6 
miesięcy więzienia i konfiskatę 8 
skór cielęcych.

Złote g°dy małżeAskie. Uroczy­
stość 50-letniego pożycia małżeń­
skiego obchodzili w dniu 14 bm. 
Walenty Snela z żoną swoją Wik­
torią, z d. Pawlik z Krotoszyna, -zaś 
w dniu 15 bm. małżonkowie Fran­
ciszek i Marianna z d. Ryba Feli- 
siakowie z Krotoszyna. Jubilatom 
życzymy, by w czerstwym zdrowiu 
doczekalj diamentowych godów 
małżeńskich.

Wojew. Cech Fotografów 
w Poznaniu 

komunikuje członkom, iż ze­
branie i zabawa, które mia­
ły się odbyć w dniu 21 bm., 
zostały przesunięte do ter­
minu, który będzie ponow­
nie podany. B 84

.Na powyższy temat bardzo 
zajmujący odczyt, bogato ilu­
strowany przeźroczami, w dniu 
14. 1. wygłos ł w kinie „Hel" 
ob. prof, Kazimierz Rapacz, ob­
jazdowy prelegent Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego z Warsza­
wy. Odczyt zorganizowany był 
specjaln:e dla szkół m- Wscho­
wy -— jeden dla szkół podsta­
wowych, a drugi dla szkół 
średnich. Bardzo umiejętnie 
przeprowadzone przez prelegen­
ta zestawienie zabytków daw­
nej Warszawy w połączeniu z 
dzisiejszą techn ką, nauką i nr- 

miast, i 
która w 

posiada bar- 
obiecujących

na jednym z 
zebrań postanowił

nio utworzono również sekcję 
żeńską tenisa stołowego z ilo­
ścią 14 zawodniczek. Klub po­
siada również sekcję kręglar- 
ską, która w listopadz:e ub. 
roku zdobyła pierwsze miejsce 
w turnieju czterech 
sekcję bokserską, 
swych szeregach 
dzo młodych i 
pięściarzy.

Zarząd klubu 
ostatnich 
roztoczyć opiekę nad Ludowy­
mi Zespołami Sportowymi w 
Lipnie Nowym, Włoszakowi­
cach, Rydzynie i Osiecznie.

Podczas obrad prezes klubu 
wręczył dyplomy zasłużonym 
piłkarzom w nagrodę za uzy­
skanie mistrzostwa 
Po udzieleniu 
stępującemu 
stąpiono do 
władz klubu 
konferencję okręgową. W skład 
nowego zarządu weszli ob. oh. 
Stefan Koralewski — przewod­
niczący, Sylwin Piotrowski — 
I wiceprzewodniczący i zara­
zem referent kulturalno-oświa­
towy, Józef Marcinkowski — 
sekretarz, Marian Nawra — 
skarbnik, Jan Grzegorek — 
spodarz.

W wolnych wnioskach — oh. 
Nordman zaapelował o utwo­
rzenie świetlicy klubowej. Po­
nadto poruszono sprawy sprzę­
tu sportowego. (R) 

klasy A. 
absolutorium u- 
zarządowi przy- 
wyboru nowych 
i delegatów na

go-

banistyką — stanowią wysokie 
walory artystyczne trasy W— 
Z. Sala na obu odczytach wy­
pełniona była po brzegi. Na­
uczycielstwo wyrażało specjal­
ne podziękowała za cenne, pe­
dagogiczne podejście do mło­
dzieży, którą prelegent potrafił 
całkowicie zainteresować.

Wieczorem tego dn:a prele­
gent wygłosił w sali Domu Spo­
łecznego odczyt dla świata pra­
cy, który zrobił na słuchaczach 
duże wrażenie. Należy życzyć 
sobie, aby do naszego miasta 
częściej przyjeżdżali dobrzy 
prelegenci, bo tereny Ziem Za­
chodnich najwięrej potrzebują 
tej pracy kulturalno-oświato­
wej. (ju)

Gdzie byl magazynier
z Opatówka?
Coś niedobrze dzieie się w 

magazynie w Opatówku, gdzie 
rolnicy otrzymują cukier z ty­
tułu dostawionych buraków. W 
tych dniach przed drzwiami 
magazynu długi rząd furmanek 
daremnie wyczekiwali na otwar­
cie bramy. Cukru nie wyda­
wano, ponieważ nie było maga 
zynsiera, który nie stawił się 
do pracy. Zniecierpliwieni ro 
botnicy telefonowali do cukro­
wni w Zbieraku, której kierow­
nictwo również nie potrafiło 
dać odpowiedzi. Około 50 fur­
manek daremnie czekało od 
godz. 8 rana do 15. tracąc cen­
ny czas. Dodać należy, że nie­
którzy gospodarze jak np. Wa- 
cław Kośla i Antoni Kowal- 
czewski. zamówieni na godz. 
8, przyjechali z gromad odleg 
łych o 18 km. Dopiero po godz. 
15 zjawił eię magazynier, któ­
ry wydawał przydziały cukru 
do późnego wieczora. Gospo­
darze z odległych wiosek wró 
ciii do domu dopierp o półno­
cy. Rozgoryczenie rolników, 
którzy stracili cały dzień, jest 
zupełnie uzasadnione. W czasie 
współzawodnictwa ■ wzmożone­
go wysiłku pracy nad uspraw­
nieniem i podniesieniiem wy­
dajności, tego -rodzaju postępek 
magazyniera w Opatówku jest 
karygodny. (kal)

nKRONIKA
STYCZES

NIEDZIELA 
Wincentego 
Anastazji

Słońce w.: 7.50 
zach.: 16.18

Księżyc w.: 9.43
zach.: 21.16

KOŚCIAN
Zawiązało się Tow. Ochrony 

Zwierząt. Celem roztoczenia nale­
żytej opieki i ochrony nad zwie­
rzętami powstało w Kościanie Tow. 
Ochrony Zwierząt, którego przewod­
niczącym został kierownik szkoły 
w Kiełczewie Polak a inspektorem 
kom. Wlodarczak. Należy się spo­
dziewać, że z tą chwilą znikną z 
naszego terenu wypadki maltreto­
wania zwierząt pociągowych. Hu­
manitarnej pracy Towarzystwa 
winno przyjść z pomocą całe spo­
łeczeństwo.

Odznaczenie zasłużonych rze­
mieślników kościańskich. W ubie­
głą niedzielę odbyło się uroczysta 
posiedzenie Rady Oddziału Zw« 
Cechów w Kościanie. W posiedze­
niu wzięli udział także przedstawi­
ciele Okr. Zw. Cechów w Lesznie 
w osobach: prezesa Szurkowskiego, 
kier, biura. OZP — -Wieczorka i 
Wizerkaniuka oraz -starsi Cechów. 
Podczas uroczystego posiedzenia 
prezes Szurkowski wręczył zasłu­
żonym rzemieślnikom kościańskim 
nadane przez Poznańską Izbę Rze­
mieślniczą srebrne odznaki i dy­
plomy za wybitne zasługi położone 
dla rzemiosła, a mianowicie: mi­
strzowi ' _ ślusarskiemu Ignacemu 
Richterowi, mistrzowi kowalskiemu 
Antoniemu Tadeuszowi, mistrzowi 
wędliniarskiemu Adamowi Jerzy- 
kiewiczowi, mistrzowi blacharskie­
mu, Janowi Gątowskiemu.

Sprawa niedozwolonych zabiegów 
przed Sądem. Przed Sądem Okrę­
gowym w Lesznie na sesji w Ko­
ścianie odpowiadała 40-le'rr’a Ka­
tarzyna Włodarczakowa, wdowa, 
zam. w Kościanie przy. ul. Świer­
czewskiego 32, oskarżona o doko. 
nywanie niedozwolonych zabiegów. 
Sąd skazał ją na 3 lata więzienia. 
Na ławie oskarżonych zasiadły 
również „pacjentki" Włodarczako- 
wej, z których jedna otrzymała 6 
mieś, aresztu. 7-miesięcznym wię­
zieniem ukarana została pewna o- 
bywatelka z Kościana za nakła­
nianie 18-letniej córki do spędzenia 
płodu. (j. k.)

Zakład Osiedli Robotniczych Z.O.R.
Dyrekcja Okręgowa Wrocław
Podwale Świdnickie 27 

przyjmie
inżynierów budowlanych, archi­
tektów, instalatorów sanitarnych 
I techników, na stanowiska inspek­
torów terenowych I kakulatorów. 

(Wynagrodzenie w zależności od kwalifikacji, 
do grupy 1a włącznie). Zapewniamy 

nreszkania służbowe 62ia

Lekarskie
Nędzyńska. lekarz-dentysta — 
wróciła, przyjmuje Ratajcza. 
ka 10 I piętro telefon 28 71 

2404

OGŁOSZENIA DROBNE

Przetarg
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w 

Poznaniu, ul. Puławskiego 17/19 ogłaszają przetarg 
ofertowy na 4 samochody osobowe:

Citroen — bez ogumienia,
Opel P 4 — z ogumieniem,
D. K. W. — z ogumieniem
Wanderer — bez ogumienia

1.
2.
3.
4.

Wyżej wymienione pojazdy można oglądać pod 
wyżej podanym adresem w godz. od 10 — 12 do

Oferty w zalakowanych kopertach znaków
szczególnych należy składać tw.
towym WZPD przy ul Pułaskiego H/19 do dnu 
31 I 1950 r. Otwarcie of®rt nastąpi w dniu 3 II r. 
° Wadium "wysokości 5 000 zł należy wpłacić do 
kasy WZPD przy ul. Mielzynskiego 26'27. które p 
otwarciu ofert zostanie zwrócone. . . .

WZPD zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu względnie wycofania pojazdu z przetargu^

Zćkfady Żywnościowe „Winiary
Winiary k. Kalisza

ogłaszają przetarg ofertowy na sprzedaż
1 motocykla marki D. K. W. typ 343.

44

Motocykl można oglądać codziennie od godziny
9 — 16 w Z. Z. „Winiary". 

Oferty w zalakowanych . napisem 
dnia 29Oferty w zalakowanych kopertach z 

r>r7etar'j na motocykl" należy składać do . ... stycznia S1950 roku, komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 30 stycznia 1950 r. o godz. 10

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa 
dium przetargowe w wysokości 5 procent o erowanej 
kwoty. Wadium należy *P,aclc “ O Kalisz’ „Winiary" w Narodowym Banku Polskim O. Kalisz, 
^Dyrekcia r Z10 ż”1’■Winiary" zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przete-gu P^^ych^a ’ proc )Podatek od nabycia praw majątkowych (1 procj 
obciąża nabywcę .

Redakcja Poznań ul m-a^ńskicb
tor naczelny 529 zast re;l nacl S02 3 enSn Jedakcp sną 62 dzia> mteisk' 502 32 nocny 502 34 
t 64 72

RedaUfm naczelny łan Zaelersitt 
Prenumerata: Poznań. ul. Matejki 06 tel.

PKO Poznań V-6714.
Biuro ogłoszeń. Poznań ni WjspianskiMO 10 ' OU. 

iel 64’5 ’ 6? 70 Konto PKO Poznań V 449.
Wydawca. Spó rtzielma Wvdawn.czo ^wiatowa Czy teł 

nik- Delegatura w Poznani ul Wyscańsk.eeo 10 
telefon 62 70 

Wolne posady
Ogrodnictwo Sr. Szkoły Rol­
niczej. Ruszowice. poczta — 
powiat Głogów wojew. wro­
cławskie. Dolny Śląsk, — 
przyjmie m.odszego pomoc, 
nika ogrodniczego od 1 — 15 
lutego. Zgłoszenia przyjmu- 
je Jan Nowacki. 622a
Dziewczyna do prac domo­
wych i gospodarskich. Rynek 
Łazarski 6 nk_2.______2610
Przyjmiemy natychmiast: — 
mistrza stolarskiego i ślu­
sarskiego. stolarzy oraz ro­
botników do obróbki drze­
wa. Miejskie Przedsiębior­
stwo Budowlane ul. Grobla 
15. pokój 16._______ __B74
Ogrodnik, m‘ody warzywnik, 
potrzebny zaraz. Kostencki. 
Żegrze Milczańska 5. pl369
Potrzebny wykładowca — 
z przedmiotów: arytmetyki 
handlowej, k-ięgowości, or. 
ganizacji i techniki har.dl., 
oraz korespondencji. Oferty.- 
„Głos Wlkp." nr 625a.__
Maszynistka i ekspedientka 
potrzebne zaraz. Hurtownia 
art. gosp domowego. Poznań. 
St. R nek 92. 2638
Gosposia potrzebna na wieś 
do dyrektora, warunki dobre, 
posada sta'a. Oferty: ,,G'os 
Wiko." nr 2639.__________
2 księgowych technicznych i 
maszynistkę poszuka'ie Zespói 
PGR Tulce pow. Środa, p. 
Tulce.__________  P1433
Robotnik do koni, gospodar­
stwa. także dziewcz’pa po­
trzebni Poznań — Piątkowo 4.

__________2__  U1425 
Pracownica do gospodarstwa 
wiejskiego nod Warzawri z 
dnieniem krów potrzebna. —- 
Zgoszenia: Wójcicka. Posel­
ska 25. m. 1 Warszawa, 

362b
Dwie rędziny na deputat z po 
syłkamj potrzebne zaraz lub 
c-d kwietnia. Kubalin — sta-. 
cia kolejowa Krzesiny — Po 
znań.  pl406
Uczennica fryzjerska starsza, 
potrzebna. Głowacki. Poznań. 
Kraszew. kiego 9.______ 2659
Nauczycieli doszukuje Państw. 
Liceum Pniewy, mieszkanie, 
utrzymanie zaoęwnione.__ B8£
Państwowa Komunikacia Sa­
mochodowa — Warsztaty 0- 
kregcwe Poznań — nrzvjm? 
monterów ę.amochndow-ch, 
maist-a tapicera tokarz- e. 
lektryków. Zg oszenia w h'u 
rze personalnym 632a

Mistrz ‘kowalski z własnymi 
narzędziami poszukuje posa­
dy na majątku lub gdzie in­
dziej. zaraz lub później. 0f.: 
„Głos Wlkp." nr 631a.

Sprzedaże

Nauka
Kupiecki Instytut rozpoczyna 
3 lutego kursy handlowe, 
księgowości, podstawowy i 
dla zaawansowanych. Zapi­
sy codziennie, godz. 9—17. 
Zwierzyniecka 13 tel. 500-94. 
____________________ P1350 
Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego. Pi. Wolności 2 —• 
przyjmuje zapisy na półrocz. 
r.e kursy handlowe. 3 mieś, 
księgowości, stenografii i 
maszytiopisma._________ 602a

Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych Piotr Piep- 
tzycki. Al. Marcinkowskiego 
28 skład naprzeciw poczty. 
Telefon 23-62. ___ pl064
Kamienice składami, wille, 
domki, ogrodami, tereny: 
przemysłowe, ogrodnicze sa­
downicze. parcele — poloca 
— poszukuje Hinz Piekary 19.

pl300
Dom w Rawiczu sprzedam. 
Oferty: „Gios Wlkp." nr 
2561._____________________
Fortepian koncertowy Bech. 
stein sprzeda korzystnie Skład 
Pianin Ogrodową 1. 585a

C sobiste

Przyjnremy natychmiast 
księgowych, 
ref -renta podatkowego, 
referenta dla spraw ubezpie­

czeniowych,
referenta me jątków zleconych

Oferty Głos Wlkp. nr. 636a

59 pułk piechoty Inowroc aw. 
Poszukuję świadków którzy 
brali udział w walkach pod 
Warszawa 1989 r wraz z 0 
skarem Walterem Kliszew- 
skim. Wynagrodzę. Franci­
szek Konowalski. Daniasła. 
wek__Janowieclsa 16 613a
Uwaga! Akumulatory motocy­
klowe, radiowe, anody, żela?, 
ka normalne i zawodowe, ku­
chenki. aparaty do ciecia 
szklą, akordiony. płyty gramo­
fonowe mąszynv do pisania, 
poduszki elektryczne, poleca 
.Emka" Wrocławska 30. —-

Własne warsztaty naprawy. 
____________________ pi 338 
Welony, najmodniejsze suknie 
ślubne wypożyczam, welony 
upinam. Mickiewicza 28. 
__ ________ Pi 341 
Obelgę, rzuconą na Mariannę 
Kubiak, zam. Poznań. Gru- 
dzieniec 123. cofam i prze­
praszam. Kazimiera laszczak, 
£Jdź. ul. Siedlecka 8.__ 2611

Kilka will wolnymi, wyłączo 
nymi mieszkaniami, — od 
3.000.000 wzwyż oraz więk. 
szy wybór domów; gospodar­
stwa 14 20 i 32-morgowe
przy Poznaniu, sprzedam Go. 
roński Świerczewskiego 11, 
m, 14,__________ _ pl355
Parcele własne Poznań Anto 
ninek, otoczone zieleńcami — 
sprzedaj? również na spłaty. 
L. Czubkowa Poznań Libelta 
nrJO tel. 21-74____ C2700
Gospodarstwo sześćdziesięcio 
morgowe, buraczanej, z mły­
nem wodnym w Poznańskiem. 
sprzeda ewtl. wydzierżawi 
Hinz, Piekary 19. p!381
Akumulatory motocyklowe — 
samochodowe, tocznie z *a- 
dowaniem do odwrotnej do­
stawy poleca „Erbeauto" —- 
Dąbrowskiego 25a. p 1353 
Futro nowe kołnierz wydra 
Virginia. piżmowce pokrycie 
marengo na wysoką osobę, 
sprzedam. Rokossowskiego 
47. m 6. 3 X dzwonić. Od 
15 do 18. 2653

Dnia 19 stycznia 1950 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzoną Sakramentami św., moja najdroż­
sza matka, babcia i ciocia, śp.

Szu''a posadv

Tłoczono Wiefkoodlskie Z«»ładw Graficzne 
Przedsteblotslwo Państwowe Wyodrębnione 
7Si-sń mńwny w Poznaniu K—1-iion

Nr 21 ABCD

Prace bilansowe przyjmie dvol. 
absolwent A H Oferty: „Głos 
Wiko/’ nr 2663.
Księgowy biiansista na księ­
gowość orzebitkowa z jedno­
litym nianem kont szuka od- 
nnwiednTi capy. 0f.: „GL 
Wlkp." nr 2603.

z Krzywoszyńskich
Balbina Reinke

przeżywszy lat 92.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, wnuk 1 rodzina

Poznań, nł. Łąkowa 17.. pl438 gj

Dywan, futro męskie, biurko, 
sprzedam. Promienista 42, 
m, 3, telef. 79-60. 2643
Parcele 1.400 m*, ulicy Sło­
necznej. szybko sprzeda Me- 
telski Marcina 23. pl402
Streptomycynę sprzedam. ■— 
Mensfeldowa. Poznań. Druż­
backiej 8. _m. _9._______2635
Willkę jednorodzinną, nowo, 
zbudowaną, masywną, kom­
fortową. dużym ogrodem, 
świetne położenie, komunika­
cia. pod Poznaniem. Oferty.
• -Głos Wlkp.“ nr 2532.__
Willa pięciopokojowa, wolnym 
mieszkaniem, dwumorgowym 
sadem. •— 20o dwunastolet­
nich drzew, pod Poznaniem, 
sprzeda Hinz, Piekary 19.

P1414

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
2D1L_______________ p7516
Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pl. Wolności 13 
cbok 3 Maja, 531 a
Maszyny biurowe, W. Rohow, 
ski i Ska Poznań Mielżyń- 
skiego 18.__ __ _  P1274
Pianino albo fortepian podać 
markę, cenę. Oferty Glos Wiel. 
kcpolski nr 585a

Gesarol (proszek)

Lauselo-Bayera 
(płyn) 

kupimy
Wylw. Chem. -Poznań,
Dominikańska 7 P69j4

Futro karaku'owe lub łapko- 
we kupię. Oferty pędaniem 
ceny „PAR" Ratajczaka 7 
dla „1.422".________ P1382
Westfalkę na węgiel lub wę­
giel — gaz kupie. Adres 
WcRaże „PAR". Ratajczaka 7 
dla .,1.401"._________p!36 8
Kamienice, wille, parcele po 
szukuje dla poważnych re- 
flektantów Metelski Marcina 
23 tel. 14-22. P1346

iioo.ooo,- zł!
padło na nr 93129 S

g w Kolekturze nr 279 gL. Hdetmcsak f
| Poznań, Walki Młodych 10 lei. 49-74 |

Losy do II klasy 58 Loterii już w sprzedaży. nl413

♦

i

Państwowe Zakłady ^oszarnkze
W STĘSZEWIE

zatrudnią natychmiast:
kierownika ref. planowania, 
referentów technicznych i inwestycyjnych, 
referenta B. H. P„ 
referenta sprawozdawczości, 
rachmistrzów rozliczeniowych.

Zgłoszenia należy kierować do Referatu Per­
sonalnego Państwowych Zakładów Roszarni- 

czych, Stęszew, ul. Poznańska 28 2648

Kupimy kasę ogniotrwa'ą lub 
z blachy żelaznej. Of. klero- 
wać: „Głos Wlkp." nr 630a.
Pewozlk jednokonny kupi? za. 
raz. Oferty. „Głos Wlkp." 
nr 2657.
Epidiaskopy, projektory wą­
skotaśmowe, zdekompletowa. 
ne. kupujemy. „Epidia". War- 
szawa. Nowy Świat 18. 361 b
Akordion kuplę. Telefon 14-32. 
___________ P1394 
Dom z ogrodem, powiatowym 
mieście kupię. Oferty: „Głos 
Wlkp " nr 2626.

I

Barak składany, nadający się 
na mieszkanie, kupimy. — 
Zgłoszenia: Szwajcarska 20. 
m. 7. pl435

Zguby
Zgubiono potwierdzenie za. 
meldowania Wschowie. Jan 
Knapeli Jasna Wschowa

357b

Różne
Strojenie, naprawy fortepia­
nów. Drvgas Chudoby (Skar 
bowa) 15, tel. 99-79. pl241

Dnia 18 stycznia 1950 
opatrzona Sakramentami 
83, moja ukochaną ciocia, śp.

z Zielińskich

Maria Wżerowa
Pogrzeb -odbędzie się w sobotę, 21 bm„ o 

godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w po­
niedziałek, 23 bm., o godz. 8 w kościele Matkj 
Boskiej Bolesnej.

W smutku pogrążony
Edmund Richter

r. zmarła w Bogu, 
św„ przeżywszy lat

2470

Po pracowitym i pełnym poświęcenia żywocie zasnął w Bogu, 
opatrz ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż i nasz najuko­
chańszy ojciec, śp.

Stanisław Rozynek
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę 21 sdycznia 1950 r., 

o godz. 9.00 w kościele Matki Boskiej Bolesnej, po czym pogrzeb 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Stablewskięgo 17.
żona, córka i syn

2644
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Rozwiązanie „Konkursy Gwiazdkowego”

"Tu mówi Tamn fB

Cierpliwość naszych Czytelników — uczestników „Kon­
kursu Gwiazdkowego" zostaj e wreszcie nagrodzona. O- 
głaszamy dziś rozwiązanie zadania konkursowego oraz li­
stę osób nagrodzonych^ Zwłoka w terminie ogłoszenia 
wyników konkursu nastąpiła z powodu konieczności mo­
zolnego sprawdzania wszystkich nadesłanych odpowiedzi. 
Listy napłynęły z całej Wielkopolski, a nawet spoza jej 
granic, np. z Łodzi i Dolnego Śląska, co świadczy o du­
żym zainteresowaniu konkursami, ogłaszanymi przez na­
sze pismo.
Z uwagi na dość trudne wa­

runki konkuTSiu, oraz fakt, że 
w dwóch numerach ukazały się 
omyłkowo 4 wiersze felietonu 
zamiast 2 lub 3, komisja kon­
kursowa postanowiła dopuścić 
do losowania, oprócz rozwiązań 
bezbłędnych, również i te od­
powiedzi, które zawierają je­
den błąd, lub w których po­
szczególne ustępy felietonu zo­
stały przestawione bez zatra­
cenia jednakże istotnego sensu 
całości.

Właściwy tekst felietonu 
konkursowego brzmi:

Lekarze specjaliści chorób zawo­
dowych, zatopieni w badaniach i 
poszukiwaniach środków zarad­
czych nie zwracają dostatecznej 
uwagi na jedną z takich właśnie 
chorób, bardzo przykrą powszech- 
ną i bardzo zaraźliwą.

Owa choroba zawodowa na­
zywa się „kacykowatość". Ob­
jawy jej są różnorodne j co 
dziwne wywołują nieprzyjem­
ne stany raczej u otoczenia 
niż u samego chorego.

U dotkniętego chorobą osob­
nika, dotychczas uczynnego ko­
legi. oraz wzorowego, dobrego 
pracownika, występują pierw­
sze oznaki zatrucia, które po­
tęgują się z każdym dniem, a 
nawet godziną. Jadowity zara­
zek działa niszcząco przede- 
wszystkim na centra grzeczno­
ści, koleżeństwa i wyrozumia­
łości.

Chory cierpi na Tozdęcie sa­
mopoczucia trapiony bezustan­
nym niepokojem o utratę pre­
stiżu staje się lakoniczny ze 
słownika swego wyrzuca wszel­
kie wyrazy serdeczności i u- 
przejmości w stosunku 
władnych, zachowując 
suchy styl urzędowy.

Nieodstępne w tym 
choroby zaburzenia 
nie pozwalają mu 
dawnych znajomych na ulicy. 
Częściowe zesztywnienie karku 
utrudnia oddawanie ukło­
nów. Czuje nieprzezwyciężony 
wstręt do rad otoczenia i ko­
rzystanie z nich uważa za po­
niżanie własnej godności'

Chwilową ulgę przynoszą 
choremu liczne zebrania kon­
ferencje i posiedzenia, które 
odbywa przeważnie w godzi­
nach przeznaczonych na przyj­
mowanie stron.

W ostrzejszej formie choroba 
ta wywołuje silne ataki 
czone z krzykiem i utratą 
przyzwoitości.

Kacykowatość udziela 
prawie zawsze osobistej 
kretarce chorego, aczkolwiek

do pod- 
stale

stadium 
wzrokowe 

poznawać

połą- 
form

się 
se-

w formie trochę łagodniejszej. 
Czasem zapada r.a nią i żo­
na, choćby 
przebywała 
kału.

Nasilenie 
wrotnym stosunku do liczby 
podwładnych, dlatego na wyż­
szych szczeblach hierarchii u- 
rzędowej nie daje się ona tak 
bardzo we znaki.

A oto lista 50 osób nagro­
dzonych arzez jury konkurso­
we:

Jarosław E. Jakubik, Po­
znań (prosimy o podanie 
dokładnego adresu) — od­
biornik radiowy.
Kazimierz Ligocki, Poznań, 
ul. Żupańskiego 3 — rower. 
Józef Łuczak, Rakoniewice, 
powiat Wolsztyn, ul. Pocz­
towa — aparat fotograficz­
ny.

4. Gabriela Szykuła, Strzałko­
wo (prosimy o podanie do­
kładnego adresu) — Biblio­
teczka powieści Żeromskie­
go (8 tomów). •
Henryk Dobrowolski, Sule­
chów, ulica Handlowa 3 — 
„Biblioteka Romansów i Po­
wieści" (35 zeszytów).
Jerzy Tomala, Poznań, ul. 
Przybyszewskiego 21/6 —
„Biblioteka w Prenumera­
cie" (4 tomy). .
Bronisława Lewandowska, 
Koło, ulica Bogumiła 14 — 
powieść Szołochowa „Cichy 
Don" (komplet).

Pojedyncze nagrody książko­
we otrzymali:

Henryk Korytowski, Poznań 
10, Czierwoczyn 34; Henryk Ko­
walski, Książ Wlkp., Rynek 20, 
powiat Śrem; Edmund Suchar­
ski, Wągrowiec, ulica Poznań­
ska 2; Alojzy Salkiewicz, Po­
znań, ulica Makowa 12/3; Ja­
dwiga Tomaszewska, Michorze- 
wo, powiat Nowy Tomyśl; Ka­
zimierz 
Wlkp., 
nr 30;
znań, ulica Dąbrowskiego 34/4; 
M. Szczeszyński, Opalenica, 
Szpital Miejski; Ryszard Micha­
łek, Poznań, ul. Łąkowa 13/1; 
Albin Smolarz, Chodzież, al. 
Kościuszki 32; Henryk Czos- 
nowski, Papiernia, poczta No­
we Miasto nad W., powiat Ja­
rocin; St. Przybylski, Poznań, 
Rybaki 10/7; Teresa Bautowa, 
Łódź 7, ulica Łączna 7/139;

nigdy nawet nie 
w zakażonym lo-

choroby stój w od-

1.

2.

3.

5.

6.

7.

Jenczyk, Rogoźno 
ul. Wielko-Poznańska 
Ksenia Waxmann, Po-

Młodociany handlarz amerykańskimi 
papierosami, zwany Trampem, jedzie bez 
biletu pociągiem Warszawa — Gdynia. 
Przypadkowo spotyka tu Wróbla, z któ­
rym poznał się kiedyś w stolicy.

paczkę papierosów

— powiedział.

zmieszał.

— Lepiej. Dziękuję, — bąknął zmie­
szany.

Usunął się nieco, choć miejsca było 
dosyć, i złożył gazetę.

Tramp zdjął plecak i położył go przy 
sobie ną ławce. Starsza pani ocknęła 
się, spojrzała na nich obojętnie, popra­
wiła koc okrywający dzieci i ziewnęła 
jak poczciwy hipopotam.

— Może zgasić światło? — zwrócił 
się do niej usłużnie Rafał.

— Proszę — odrzekła, sadowiąc się 
wygodniej.

Przycisnął guzik wyłącznika i zniżo* 
nym głosem rzucił pytanie, zwrócone 
do Wróbla

— Gdynia?
— Tak — odpowiedział Franek. — 

A pan?
— Ja także.
Wyjął z kieszeni

1 podał Wróblowi:
— Amerykańskie

Pal.
Wróbel znów się
— Ja nie palę — szepnął.
Tramp szukał po* kieszeniach zapa* 

lek. Musiał je zgubić podczas akroba­
tycznych wyczynów na zderzakach wa. 
gonu.

— Masz pan ogień? — spytał.
— Ogień? — powtórzył Wróbel nie­

domyślnie.
Rafał, zniecierpliwiony wzruszył ra­

mionami.
— O rany, no — czy masz zapałki, 

albo zapalniczkę — wyjaśnił.
— Nie, skądże? — odrzekł Wróbel. 

— Aha — mam — wykrzyknął, przy­
pomniawszy sobie nagle, że w sklepie 
spożywczym wydano mu resztę pudeł­
kiem zapałek.

Miał je w walizce. Sięgnął po nią 
spiesznie i omal jej nie upuścił na ko­
lana drzemiącej niewiasty.

— Nie zabij się — powiedział Tramp. 
Chodźmy na korytarz, bo te bąki się 

pobudzą, a pani starsza dostanie astmy.

Janina Drozd, Wieleń nad Not. 
Rynek 5. powiat Czarnków; 
Ludwik Rączkiewicz, Zbrudze- 
wo, powiat Śrem Wlkp.; Ed­
mund Głowacki, Środa Wlkp., 
Reytana 8/2; Edmund Majew­
ski, Poznań-Zawady 2/65; Le­
szek Muchajer, Oborniki Wlkp., 
ulica Świerczewskiego 51; Zdzi­
sław Borowicz, Poznań, ulica 
Andrzejewskiego 12; Tadeusz 
Kłodnicki, Kąkolewp, pow. No­
wy Tomyśl; Leon Wiśniewski, 
Gniezno, Mieczysława 6/6; To­
masz Michalak, Rawicz Wlkp., 
Staszica 2 b; Dobromiła Szokal- 
ska, Poznań. Grottgera 15/8; 
Piotr Luty, Międzyrzącz-Osie- 
dle, Reymonta 14; St. Wieczo­
rek, Poznań-Dębiec, Sosnowa 
nr 9/1; Hel. Walaszyk, Poznań- 
Wschód, Studzienna 15/1; Zo­
fia Wąsowicz, Nowy Tomyśl, 
Walki Młodych 6; Joanna Chy­
ła, Poznań, Woźna 10/11; Je­
rzy Jerzycki, Zakrzów, powiat 
Oleśnica, woj. wrocławskie, ul. 
Konopnickiej 27; Teodor Gór­
ski, Poznań, Wierzbięcice 18/4; 
Franciszek Fredrich, Chodzież, 
(prosimy o podanie dokładnego 
adresu); Maria Musialowska, 
Poznań, ul. Mottego 9/2; Ma­
rian Błaszczyk, Jarocin Wlkp.,

K II. $

Uczyć i-bawić — oto sens w spółczesnej komedii radziec­
kiej. Przekonujemy się o tym, oglądając na scenie po­
znańskiej „Komedii Muzycznej" trzyaktową sztukę Isaje- 
wa i Galicza pt.: „Tumowi Tajmyr" w reżyserii Tadeusza 
Muskała. — Zdjęcie nasze przedstawia scenę z aktu III. 
Od lewej: T. Chmielewski (Kirpicznikow), I. Detkowska- 
Josińska (Elżbieta Kirpicznikow), Al. Gajdecki (Baburin), 
St. Strzałkowski (Griszko), St. Łopuszańska (Luba Popowa).

Fot. Z. Maksymowicz

w Turkmenii
W roku bieżącym w Związku 

Radzieckim jest dość ostra zi­
ma z obfitymj opadami śnież­
nymi. Ale w Turkmenii usta­
liła się już słonczna, ciepła po­
goda. W rejonie Kizył-Atrek- 
skim na polach i w ogrodach 
trwa już praca, a w kołchozach 
położonych nad rzeką Tedżon 
sieją już jęczmień i pszenicę.

Niedziela. 22 stycznia 1950 r.
6.50 Początek audycji; 6.53 Sygnał 

czasu; 7.00 Audycja dla wsi: 7.15 Mu. 
zyka ' rozrywkowa; 8.00 Dziennik po­
ranny; 8.55 Audycja Spot. Komitetu 
Radiofonizacji Kraju; 9.00 Koncert or_ 
ganowy; 10.20 Muzyka rozrywkowa; 
11.10 Muzyka radziecka w wyk. Orkie­
stry Oficerskiej Szkoły Broni Pancernej 
pod dyr. por. Jurczyka; 11.30 „Kryty­
kujemy"; 11.45 Skrzynka ogdllna —- 
listy radiosłuchaczy omówi A. Sikorski; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej: 12.04 Dziennik południowy;
12.15 Koncert rozrywkowy; 13.00 „Ga­
węda przyrodnicza"; 13.15 „Niedziela 
na wsi". — „W Tarnowskiem coraz ja. 
śniej"; 14.10 Koncert Polskiej Kapeli 
Ludowej; 14.40 „Eugeniusz 0n^egin•• 
poemat Puszkina; 15.00 Kwadrans pio­
senek- 15.15 Koncert muzyki lekkiej; 
16.00 Dziennik; 16.20 Pieśni masowa 
i rewolucyjne w wyk. Chóru Kolejowe, 
go „Hasto" pod dyr. Wiktora Buchwal­
da-' 16.50 „0 wielkim przyjacielu Po­
laków" — pogad.; 17.00 „W rocznicę 
wyzwolenia Bydgoszczy"; 17.20 Kon. 
cert rozrywkowy: 18.00 „Inżynier Sa. 
bas" — słuchowisko; 19.00 Józef Haydn 
— Kwarter G-dur nr 74, op. 77; 19.30 
Węgry przemawiają do Polski; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.4o Fragmenty 
z patetycznej symfonii Czajkowskiego; 
21.50 Pieśni kompozytorów radzieckich 
w wyk. chórów Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewaczego; 22.05 Lokalne wiado. 
mości sportowe: 22.15 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe; 22.30 Muzyka ta­
neczna; 23.00 Ostatnie wiadomości;
23.15 Muzyka taneczna; 24.00 Koniec 
audycji.

ul. św. Ducha 28; Mieczysław I cina 9/10 — 19; Michał Kar- 
t”---- 1_. wowski, Poznań, Litewska 7/1;

Janusz Dulat, Wolsztyn, ulica 
Walki Młodych 27; Jerzy Zio- 
łecki, Poznań, Litewska 7/3; 
Kazimierz Jokiel, Leszno Wlkp., 
ulica 3 Maja 1/6; Lidia Gde- 
czyk, Poznań, Wawrzyniaka 
nr 16/20; Wacław Motylewski, 
Konin, ulica Dąbrowskiego 4; 
Łucjan Turowski, Gniezno, ul. 
Dąbrowskiego 8.

Nagrodzeni, zamieszkali w 
Poznaniu, mogą odbierać na­
grody, począwszy od ponie­
działku, w Administracji „Gło­
su", ulica M. Rokossowskiego 
(naprzeciw Dworca Zachodnie­
go) w godzinach od 7.30 do 
15.30. Zamiejscowym .wyślemy 
nagrody pocztą.

Skąpski, Czempiń, powiat Ko­
ścian, ul. 24 Stycznia 1; Urszu­
la Załubska, Poznań, ul. Kana­
łowa 5/6 — 21; Teresa Kar­
wowska, Poznań, ul. św. Mar-

Jak się dowiadujemy ze 
źródeł kompetent­

nych, a nawet miarodaj­
nych, władze kolejowe 
wprowadzą szereg innowa­
cji, które mają 
bro' 
cych 
kach 
oraz
Osobie, wykupującej we 
Wrześni bilet na pociąg do 
Poznam a o godz 6.30, a w 
Gnieźnie na. pociąg o godz. 
5.17 lub 8.34, kasa stacyjna 
przydzielać będzie bezpłat­
nie:

1. pierzynę puchową, je­
dno- lub dwuosobową,

2. termos 
bałą,

3. ćwierć 
PMS,

4. aparat 
tajania zamarzniętych szyb 
okiennych.

Poza tym do wagonów

pasażerów 
pociągami 
Września 
Gniezno

na celu do- 
podróżują- 
na odcin- 

— Poznań 
— Poznań.

z gorącą her-

litra wyrobów

tlenowy do roz-

MW
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Naturalnie, wybrałeś przedział dla nie­
palących.

— Przepraszam — bąknął Wróbel, jak 
zwykle, gdy ktoś niesłusznie czynił mu 
zarzuty.

— O — rany! — westchnął znów 
Tramp, wychodząc pierwszy. — Nie 
bądź taki grzeczny, bo mnie zemdli.

Wróbel już nic nie odrzekł; stanął 
przy oknie i patrzył na iskry z parowo­
zu niesione wiatrem.

— Masz ci los — powiedział Tramp. 
— Teraz się obraził!

— Wcale nie — zaprzeczył Wróbel. — 
Ja tylko tak...

Popatrzył na Trampa, który z lubo­
ścią zaciągał się mocnym, aromatycz­
nym dymem.

— Nawet ci nie podziękowałem — do­
dał, — przechodząc za jego przykładem 
na „ty“. — Bo przecież tyś mnie wycią­
gnął spod tramwaju.

— A idźże — obruszył się Rafał. 
Też masz o czym gadać!

— Coś ci nie wyszło? — zagadnął 
chwili. — To nie były zęby, co?

Wróbel poczuł, że ogarnia go wzruszę, 
nie, ten przypadkiem spotkany chłopak, 
okazywał mu tyle zainteresowania i 
■współczucia! Nie był do tego przyzwy­
czajony i musiał opanować ucisk w 
gardle, zanim mógł zacząć mówić.

Opowiadał o swoim smutnym życiu, 
pełnym rozczarowań i przykrości, które 
szczególnie prześladowały go w chwi­
lach, w których zdawało się, że oto los 
jego się zmieni i że czeka go lepsza 
przyszłość. Tak było i tym razem: w 
godzinę po otrzymaniu świadectwa ma* 
turalnego, stracił pracę i niemal wszyst. 
ko, co zdołał zaoszczędzić przez pół 
roku...

po

wyżej wymienionych pocią­
gów przydzieleni zostaną 
specjalni instruktorzy spor 
tu lekkoatletycznego, któ­
rzy w czasie trwania podró­
ży poprowadzą forsowne 
ćwiczenia gimnastyczne 
(szybkie przysiady, bieg w 
mejscu, trzepanie dłońmi o 
korpus, tupanie nogami itd.).

Wszystko to ma na wzglę­
dzie jeden cel: zdrowie licz­
nych przedstawicieli świata 
pracy, dojeżdżających 
dziennie pociągami do 
znania z wymienionych 
początku miejscowości,
mówione przez nas innowa' 
cje winny być tak długo 
kontynuowane, dopóki wła­
dze kolejowe nie zechcą za­
jąć się sprawą należytego 
ogrzania pociągów.

— Niechaj w wagonach 
będzie ciepło! — wszyscy 
dojeżdżający proszą o to 
gorąco!

MIK

co- 
Po- 
na
O-

Tramp aż dotąd słuchał cierpliwie, ale 
nie mógł wytrzymać dłużej.

— Jesteś straszną ofiarą — oświad* 
czył.

Wróbel chciał powiedzieć swoje „prze* 
praszam", ale Rafał już mówił dalej:

— Jak ja bym miał maturę, to ten 
twój Krodtke mógłby mnie najwyżej po* 
całować w piętę, rozumiesz? A ty masz 
w dodatku rok praktyki handlowej? 
1 — czego się, frajerska łapo, martwisz? 
Kogo tam masz w tej Gdyni?

— Siostrę — powiedział Franek. — 
Właśnie wysłałem do niej depeszę.

— Że przyjedziesz?
— Nie, że mam maturę i że pewnie 

zostanę ekspedientem... Co ona teraz 
powie na to wszystko?

— Myślisz, że ci będzie wiercić dziurę 
w brzuchu?

— E, nie. Tylko na pewno się zmar. 
twi. Ona, widzisz, jest o rok ode mnie 
starsza. Pracowała, żeby mi pomagać, 
i przez to dopiero teraz kończy gimna* 
zjum. A ja...

— No więc teraz ty popracujesz, a ona 
się będzie uczyć i skwitujecie się — 
przerwał mu Tramp. — Przestań się 
mazgaić, bo nie wytrzymam i wyrzucę 
cię przez okno.

Wróbel w pierwszej chwili wziął nie> 
mai na serio tę groźbę, ale spojrzawszy 
na pogodną, piegowatą twarz 
uśmiechnął się także.

— Myślisz, że dostanę jakąś 
Gdyni? — zapytał.

— No pewnie, że dostaniesz, 
chciał, moglibyśmy spróbować razem. 
Mam tam wuja. (Szymczyk się nazywa). 
Bardzo porządny chłop, uważasz. I ten 
Szymczyk, mój wuj, zna takiego dyrek* 
tora, Łuczyka. Też bardzo morowy gość 
jest ten Łuczyk. Więc, jakbyś chciał...

Wróbel powiedział, że o niczym in­
nym nie marzy. Tramp zaś — zapomi= 
nająć o zmęczeniu — zaczął z kolei opo^ 
wiadać o własnych przygodach. Były 
to przygody tak niezwykłe, ciekawe 
i zabawne, że Wróbel gotów był słuchać 
choćby do rana. Takie historie czytuje 
się tylko w sensacyjnych powieściach, 
albo ogląda się je na filmach.

5 (Ciąg dalszy nastąpi)

Trampa,

pracę w

Gdybyś

Zakończenie Turnieju
Kół Sportowych

Drużyny tenisa stołowego i 
siatkówki, które zakwalifiko*

Sobota 21 bm.
godz. 11 — Gimnazjum Marii 

Magdaleny — Gimn. Han­
dlowe. Zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo ligi 
międzyszkolnej.

godz. 18.30 — Stal. (Poznań) — 
Włókniarz (Boguszów). Za­
wody zapaśnicze w świet­
licy Zakładów im. J. Sta­
lina.

godz. 19 — Ogniwo —■ Craco- 
vla — Kolejarz (Poznań). 
O mistrzostwo ligi koszy­
kowej w hali MTP.

Niedziela 22 bm.
godz. 11 — Gwardia (Łódź) — 

Kolejarz (Poznań). O mi­
strzostwo ligi zapaśniczej 
w hali MTP.

godz. 15.30 — Ogniwo — Cra. 
cóvia — Zw. Warta. O mi­
strzostwo ligi koszykowej 
w hali MTP,

godz. 17 — Gdańsk — Poznań. 
Międzyokręgowy mecz pły­
wacki w krytej hali przy 
ul. Wronieckiej.

godz. 17 — Szczecin — Poznań. 
Międzyokręgowy mecz 
ping-pongowy w auli Aka­
demii Handlowej.

godz 19 — Stal (Wrocław) — 
Zw. Warta. O mistrzostwo 
II ligi bokserskiej w hali 
MTP.

RAWSKI (Legia)
mistrzem Polski juniorów 

w jeździe szybkiej

W drugim dniu mistrzostw 
łyżwiarskich w Zakopanem ro* 
zegrano biegi na 1000 j 5000 
metrów. Startowało 18 junio* 
rów. Warunki lodowe były zu« 
pełnie dobre.

Po zaciętej walce, tytuł mi* 
strza Polski juniorów w jeż* 
dziie szybkiej na lodzie zdo= 
był 17*letni Janusz Rawski 
(Legia Warszawa). Zwycięża* 
jąc w biegu na 1000 m Rawski 
uzyskał czas — 1:57,8, przed 
Szczepańskim (Legia) — 2:00,5 
i Mikołajczykiem (Legia) — 
2:01,0.

Zwycięzcą biegu 
został Szczepański
11:18,2; 2) Tkaczyk (Skra); 3) 
Rawski.

W łącznej punktacji wszyst* 
kich konkurencji zwyciężył 
Rawski, osiągając 255,15 pkt. 
przed Szczepańskim i Rytlem.

na 5000 m 
w czasie

wały się do finału w ramach 
Turnieju Kół Sportowych roze* 
grają spotkanie w niedzielę, 
22 bm. Dlatego też drużyny 
tenisa stołowego stawić się 
muszą w niedzielę o godz. 8.30 
w świetlicy Zakładów Siły, 
Światła i Wody, a drużyny 
siatkówki o tej samej godzinie 
w hali Wojewódzkiego Ośrod* 
ka K. F. Na wypadek silne* 
go mrozu, spotkania odbędą się 
na sali gimnastycznej.

Oficjalne zakończenie tumie* 
ju połączone z rozdaniem na* 
gród odbędzie się o godz. 17 w 
sali konferencyjnej Domu Dru­
karza przy ul. Działyńskich 10.

Rekord Stawczyka

zatwierdzony
Polski Związek 

tyczmy uznał czas, 
przez Stawczyka na 
kich mistrzostwach
Budapeszcie, w biegu na 200 
m — 21,2 sek. za oficjalny re* 
kord Polski na tym dystansie.

Lekkoatle* 
uzyskany 

akademie* 
świata w

Co,gdzie ikiedy
W PoZIiailill

TEATRY
WIELKI: dziś — nieczynny. 

Jutro o godz. 19 — „Halka" 
St. Moniuszkj z okazji 30-lecia 
Opery Poznańskiej.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
1 jufro O godz. 16 i 19.30 „Cza. 
rująca szewcowa" Garci Lorci 
i „Pleczary Salamanki" Cer- 
vantesa.

NOWY: dziś o godz. 19.30 i 
jutro o godz. 16 i 19,30 — „Fa­
ryzeusze i grzesznik czyli Da­
ma z winogronem" M. Wolin 
i J. Pomianowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 20 i jutro o godz. 16.30 
i 20 — „Tu mówi Tajmyr" A. 
Galicza i K. Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś o 
godz. 17 j jutro o godz. 11 
„Pan Twardowski wczoraj i 
dziś". Niedziela o godz. 17 — 
„Karabas — Barabas".

KINA
Apollo — „Konfrontacja" 

o godzinie 15.30, 18 i 20.30; 
Bałtyk: „Lenin" o godzinie 
15.30, 18 i 20.30; Muza: „Od­
dział Z—8" o godz. 16, 18 j 20; 
Rialto — ................
godzinie 16, 
„Urwis C 
16 i 18. Aktualności nr *3 o go- 
dżinie 11, 12, 13 oraz o 20 i 21. !

„Pieśń tajgi" o 
, 18 i 20; Warta

Gavroche" o godzinie


